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Józef Sebastian Pelczar Świętym

Dziś 18.05 o g. 10,00 podczas uroczystej Mszy św. Na Placu Św. Piotra w Rzymie Jan Paweł II ogłosi świętym biskupa przemyskiego Józefa Sebastiana Pelczara

Program
PIELGRZYMKI NARODOWEJ DO RZYMU

Z OKAZJI JUBILEUSZU 25 LAT PONTYFIKATU OJCA ŚWIĘTEGO SOBOTA, 17 MAJA 2003 
Godz. 10.00 - Monte Cassino – Msza  św. na cmentarzu poległych żołnierzy - bp Sławoj Leszek Głódź, ordynariusz polowy WP.
Godz. 20.30 - Warszawa, plac Zamkowy - koncert jubileuszowy z okazji 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II pt. "Przekroczyć próg nadziei". 
NIEDZIELA, 18 MAJA 2003 - DZIEŃ 83. URODZIN OJCA ŚWIĘTEGO
 g. 10.00 - Plac św. Piotra - Msza św. kanonizacyjna, Ojciec Święty  zaliczy do grona świętych  4 błogosławionych:  wśród nich 2. Polaków - ks. abp. Józefa Sebastiana Pelczara i m. Urszulę Ledóchowską. 
PONIEDZIAŁEK, 19 MAJA 2003 
G. 8.30 - Plac św. Piotra, dziękczynne czuwanie modlitewne:  za kanonizację ks. abp. Józefa Sebastiana Pelczara i m. Urszuli Ledóchowskiej i  za 25 lat posługi apostolskiej Ojca Świętego Jana Pawła II. 
Godz. 9.30 - Msza św. dziękczynna – z udziałem biskupów polskich ( ok. 50 ) i kapłanów  ( ok. 250) dla uczestników   Pielgrzymki  Narodowej  o godz. 11.00 - i rozpoczęcie jubileuszowej audiencji. 
Przemówienia Prezydenta RP,  Księdza Prymasa., Ojca Świętego. Błogosławieństwo papieskie. 

2.06.1991 r. w Rzeszowie Jan Paweł II podczas beatyfikacji powiedział:

 Oto człowiek, który spełniał wolę Boga - nie tylko mówił: Panie, Panie , ale spełniał wolę Ojca, tak jak tę wolę objawił nam Jezus Chrystus. Jak ukazał ją swoim własnym życiem i swą Ewangelią. 

2. Ten człowiek - Błogosławiony Józef Sebastian Pelczar - był Waszym Biskupem. A wcześniej jeszcze był synem tej ziemi. Tu się urodził. Tu, w korczyńskiej rodzinie i parafii usłyszał głos powołania do kapłaństwa. Jako kapłan przeszedł przez studia w Rzymie, a potem przez Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, był także rektorem tej czcigodnej Uczelni - aby wrócić do Was. Był Waszym przemyskim biskupem w okresie przez pierwszą wojną światową i podczas tej wojny, która tutak pozostawiła także swe lady. I po wojnie w Polsce znów niepodległej od 1918 aż do śmierci w 1924 roku. 

 Błogosławiony Józef Sebastian Pelczar urodził się 17.01.1842 r. w Korczynie k. Krosna. Wychowany w atmosferze religijnej, wstąpił do Seminarium Duchownego w Przemyślu i 17.07.1864 r. przyjął święcenia kapłańskie. Po studiach odbytych w Rzymie był wykładowcą teologii pastoralnej i prawa kościelnego w Seminarium, a w latach 1877-1899 profesorem i rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego. W trosce o najbardziej potrzebujących oraz o rozszerzenie Królestwa Serca Bożego w świecie założył w 1894 r. Zgromadzenie Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego. Był gorącym czcicielem Najświętszego Sakramentu, Serca Jezusowego i Matki Bożej, czemu dał wyraz w bogatej pracy pisarskiej i kaznodziejskiej. 
       W 1899 r. został biskupem pomocniczym, a w 1900 r. ordynariuszem diecezji przemyskiej. Jako gorliwy arcypasterz dbał o świętość diecezji. Był mężem modlitwy, z której czerpał natchnienie i moc do pracy apostolskiej. Ubodzy i chorzy byli zawsze przedmiotem jego szczególnej troski. Po pracowitym życiu zmarł w opinii świętości 28.03.1924 r. w Przemyślu.  Dnia 2.06.1991 r. w Rzeszowie Jan Paweł II wyniósł go do chwały błogosławionych. 
Wiadomości

Z życia Kościoła

Uwaga 

Problemy wojny i Unii Europejskiej – w odrębnych działach wewnątrz numeru. 

 Z Watykanu . 
( 11.05. w Niedzielę Dobrego Pasterza i obchodzonego już po raz 40. Światowego Dnia Modlitw o Po wołania, Ojciec Święty przed Regina Coeli ( to modlitwa odmawiana w okresie wielkanocnym zamiast Anioł Pański ) zachęcił wiernych, zgromadzonych na Placu św. Piotra do modlitw w intencji wszystkich kapłanów na świecie, w tym także 31 neoprezbiterów, których wyświęcił rano w bazylice św. Piotra. Przypomniał też potrzebę i znaczenie modlitw o liczne i dobre powołania kapłańskie.  

( 15.05.  Jan Paweł II przyjął na prywatnej audiencji polskiego ministra spraw zagranicznych Włodzimierza Cimoszewicza. Po zakończeniu audiencji minister powiedział, że rozmawiano głównie o Polsce. Papież jest świetnie zorientowany o sytuacji w naszym kraju, Europie, stosunkach międzynarodowych i także o Iraku . - powiedział szef polskiego MSZ. Podkreślił doświadczenia Polski w integracji europejskiego kontynentu w przeszłości, czego dowodem jest ofiarowana Papieżowi książka na temat historii dyplomacji polskiej od X do XX w.

Następnie min. Cimoszewicz spotkał się z abp Jeanem-Louisem Taurenem, sekretarzem ds. stosunków z państwami Stolicy Apostolskiej. Rozmawiano o integracji europejskiej, polityce wschodniej UE, sytuacji innych państw, które stoją jeszcze u progu tej wspólnoty, a więc Bułgarii, Rumunii, Turcji. Bardzo dużo w rozmowie poświęcono Organizacji Narodów Zjednoczonych, której dalsze istnienie gwarantuje uniknięcie chaosu w stosunkach międzynarodowych. - Co do tego Polska i Stolica Apostolska mają identyczne stanowisko - powiedział szef polskiej dyplomacji.

Min. Cimoszewicz potwierdził, że rozmawiał z Papieżem także na temat Iraku. Rozmowy były  zarazem elementem przygotowania do wizyty prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego w Watykanie. 18.05. Prezydent będzie wraz z narodową pielgrzymką uczestniczył w uroczystościach z okazji 25-lecia pontyfikatu, a w poniedziałek Papież przyjmie go na audiencji prywatnej. Minister dodał, że podczas audiencji Ojciec Święty wyraził radość, za kilka dni "spotka się z tyloma rodakami".

( Przed audiencją Papież przyjął jeszcze grupę nowych ambasadorów przy Stolicy Apostolskiej z 12 państw oraz wspólnotę Papieskiej Akademii Kościelnej, która kształci kadry dla dyplomacji watykańskiej.@KAI 

Ojciec Święty Jan Paweł II w przemówieniu skierowanym do ambasadorów dwunastu krajów, którzy złożyli mu listy uwierzytelniające stwierdził, „Gdy świat przeżywa trudny okres, naznaczony licznymi konfliktami, ONZ jest "bardziej niż kiedykolwiek" powołana do zajmowania "centralnego miejsca w podejmowaniu decyzji w sprawie odbudowy krajów".  @PAP
22 lata temu
Strzały na Placu św. Piotra
13 maja 1981 roku na Placu św. Piotra w Rzymie papież został postrzelony przez Ali Agcę, tureckiego zawodowego mordercę. Wszystko wydarzyło się w ułamkach sekundy, gdy odkryty jeep z papieżem objeżdżał plac i zbliżał się do Spiżowej Bramy. Kule raniły Jana Pawła II w brzuch, palce prawej ręki i łokieć. Zranione zostały także dwie turystki stojące tuż obok papieża. Ciężko rannego papieża natychmiast przewieziono ambulansem do rzymskiej kliniki Gemelli i poddano operacji. Przez kilka godzin trwała walka o jego życie. Postrzał spowodował rozległe obrażenia jamy brzusznej, silny krwotok wewnętrzny ale na szczęście kula przeszła kilka milimetrów od tętnicy głównej. gdyby ją uszkodziła, papież wykrwawiłby się przed dotarciem do szpitala 

O godz. 17.55 rozpoczęła się operacja. Do dzien nikarzy dotarła informacja, że papież prawdopodobnie ma przestrzeloną trzustkę, co  brzmiało jak wyrok śmierci. Dopiero o 18.47 lekarze oficjalnie poinformowali, że żaden z ważnych organów nie został uszkodzony.  O godzinie 20.10 kolejny oficjalny komunikat stwierdził, że operacja przebiega pomyślnie. Wreszcie o godz. 23.25 profesor Castiglioni po wyjściu z sali powiedział dziennikarzom, że lekarze zrobili już wszystko, co było możliwe. Teraz pozostaje już tylko czekać. Około północy Ojciec Święty obudził się z narkozy.
Ali Agca został aresztowany na miejscu zbrodni dzięki bohaterskiej postawie siostry Letizii, która stała w pobliżu. Młoda franciszkanka z włoskiego Bergamo po strzałach rzuciła się na Agcę i uniemożliwiła mu ucieczkę. Agca krzyczał: "To nie ja, to nie ja". Ale karabinierzy wówczas już mocno go trzymali.  Skazany na dożywocie został w 2000 roku ułaskawiony. Do aktu łaski przyczyniło się publiczne wybaczenie przez papieża. Jednak Agca nie wyszedł na wolność - do dziś odbywa karę w tureckim więzieniu za inne przestępstwa. 

Po zamachu zdecydowano, że Ojciec Święty będzie jeździł jedynie specjalnym pojazdem z pancernymi szybami. Papież podporządkował się tej decyzji, ale nigdy nie ukrywał, jak jest z niej niezadowolony. Nowe papamobile nazywał "szklaną klatką". "Wszystkie te środki ostrożności są daremne. Kiedy wychodzę ubrany na biało, stanowię cel, w który nie można chybić" - powiedział kiedyś Andre Frossardowi. 
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( 14.05. Papież podczas audiencji generalnej na Placu św. Piotra do 25 tys. rzeszy wiernych mówił o Kantyku z Księgi proroka Daniela. - Jest to świadectwo o tym, jak wielką moc posiada ufna modlitwa i zawierzenie siebie dobremu Bogu - podkreślił Jan Paweł II. Pozdrawiając zaś rodaków mówił o znaczeniu nabożeństw majowych do Matki Bożej. „Niech tej modlitwie towarzyszy ufność i zawierzenie, jakiej uczy Księga Daniela” - mówił Ojciec Święty.

Papież przypomniał, że  Azariasz był młodym Żydem, który w okresie niewoli babilońskiej stanął, podobnie jak wielu innych jego rodaków, przed wyborem: albo odda hołd nowym bożkom i zaprze się wiary w prawdziwego Boga, albo wytrwa w wierze, za co groziła mu okrutna śmierć. Młodzieniec - gotów na męczeństwo - pozostał wierny Bogu, toteż skazano go, wraz z dwoma innymi młodymi Żydami, na śmierć w rozpalonym piecu. Azariasz zaczął się wówczas gorąco modlić i nie tylko uratował życie, ale nawet nie odniósł żadnych ran.  - mówił Papież. Zwrócił przy tym uwagę, że "autor kantyku biblijnego uważał same prześladowania Żydów za słuszną karę, przez którą Bóg chciał oczyścić naród wybrany za jego liczne grzechy, a jednocześnie modlitwa młodzieńca świadczy o tym, że Pan wysłuchuje swego ludu, gdy ten trwa przy Nim".

Ojciec Święty pozdrowił pielgrzymów z Polski i innych krajów, m.in. kard. Mariana Jaworskiego ze Lwowa, abp Józefa Michalika z Przemyśla, bp Tadeusz Rakoczego z Bielska Białej. @KAI

Ze Świata

( Zgodnie z praktyką z okazji buddyjskiego święta Vesakh, przypadającego 14.05., Papieska Rada ds. Dialogu Międzyreligijnego przesłała buddystom na całym świecie orędzie świąteczne, "Buddyści i chrześcijanie: modląc się o pokój na świecie" Podkreślono w nim m.in. znaczenie katolickiej modlitwy różańcowej i buddyjskiej Mali w upraszaniu wielkiego daru pokoju i zwrócono uwagę na "cudowną zbieżność" chrześcijańskiej praktyki Różańca i buddyjskiej Mali.

Buddyści stosują Malę do pokonywania 108 grzesznych pragnień, aby osiągnąć stan nirwany. (...) Dla katolików powtarzanie i rozważanie świętych Imion Osób Trójcy Świętej i Matki Bożej podczas odmawiania Różańca wyraża większą chęć naśladowania Ich miłości i współczucia dla innych, zwłaszcza ubogich i pogrążonych w smutku. W tradycji, buddyjskiej, odmawianie Mali pomaga w stawaniu się budowniczym pokoju".

Buddyzm nie jest właściwie religią w tradycyjnym rozumieniu tego słowa, nie ma bowiem m.in. osobowego pojęcia Boga ani tym bardziej nie jest religią monoteistyczną jak chrześcijaństwo, judaizm czy islam. Dlatego często określa się go mianem raczej systemu filozoficznego niż religii. Niemniej jednak zazwyczaj traktowany jest jako jedna z trzech (lub czterech, jeśli liczyć judaizm) wielkich religii powszechnych: obok chrześcijaństwa i islamu.

Buddyzm jest przy tym bardzo zróżnicowany wewnętrznie i podzielony na wiele szkół. Jedną z najważniejszych jest tradycja hinajana, czyli małego wozu, kładąca nacisk na osobiste zbawienie człowieka, zwana obecnie częściej therawadą. Jej wyznawcy zamieszkują Azję Południową, zwłaszcza Sri Lankę, Mianmar (Birmę), Tajlandię i Indochiny. W tych właśnie krajach najważniejszym świętem buddyjskim jest Vesakh, upamiętniający narodziny twórcy tego systemu: Siddharty Gautamy. @KAI


( Komisarz ds. poszerzenia UE Günter Verheu gen. Uważa, że brak wolności religijnej w muzułmańskiej Turcji jest jedną z najważniejszych przeszkód na drodze do włączenia tego kraju do Unii Europejskiej. Wezwał on Turcję do "jak najszybszego wypełnienia warunków niezbędnych do rozpoczęcia rozmów w sprawie członkostwa w Unii". Dodał, że sprawa wolności wyznania w Turcji była jednym z tematów jego ostatniej wizyty w Watykanie. Sprawa ta będzie należała do najtrudniejszych. - Kościół katolicki nie ma w tym kraju żadnych praw 

Verheugen potwierdził sprzeciw Brukseli wobec wysuniętego przez premiera Silvio Berlusconiego wniosku o przyjęcie do Unii Rosji i Izraela. Propozycja ta nie jest ani realistyczna, ani pożądana - powiedział komisarz. @KAI 

( Włoszka prof. Letizia Pani Ermini jest pierwszą kobietą, która stanęła na czele instytucji Stolicy Apostolskiej. Jan Paweł II mianował ją przewodniczącą Papieskiej Rzymskiej Akademii Archeologii. Zadaniem tej dykasterii (założonej w 1810 r. przez Piusa VII jako Rzymska Akademia Archeologii) jest wspieranie badań z zakresu archeologii i historii sztuki starożytnej i średniowiecznej. 

( Były zwierzchnik Wspólnoty Anglikańskiej proponuje ekumeniczne wizyty "ad limina" u Papieża. Emerytowany arcybiskup Canterbury George Carey zgłosił ten wniosek podczas zorganizowanego przez Uniwersytet Laterański sympozjum na temat nauczania Jana Pawła II z okazji 25-lecia pontyfikatu.

( Prymas Kościoła Anglii nie będzie przewodniczył nabożeństwu dziękczynnemu za zwycięską wojnę z Irakiem. Powiedział on,  że może odprawić Mszę za ofiary wojny, ale nie będzie przewodniczył żadnym "triumfalistycznym uroczystościom". 

Pielgrzymka Narodowa

Od 15 do 17 tys. Polaków uczestniczy  w Narodowej Pielgrzymce z okazji Papieskiego Jubileuszu do Rzymu  Rozpoczęła się ona w sobotę 17 maja o godz. 10.00 Mszą św. na Monte Cassino pod przewodnictwem bpa Sławoja Leszka Głódzia. Główne uroczystości związane z Narodową Pielgrzymką rozpoczną się w Rzymie w niedzielę 18 maja Mszą św. kanonizacyjną. Podczas liturgii, która rozpocznie się o 9.30, Jan Paweł II ogłosi świętymi bpa Józefa Sebastiana Pelczara i siostrę Urszulę Ledóchowską oraz dwie włoskie błogosławione. Po Mszy św. odbędzie się przyjęcie dla ponad tysiąca osób organizowane przez siostry urszulanki na parkingu Gianicolo. Polscy pielgrzymi zarówno w niedzielę, jak i w poniedziałek będą pielgrzymować na Monte Cassino.

Szczególnym dniem pielgrzymki będzie poniedziałek 19 maja, kiedy to o godz. 8.30 na Placu św. Piotra rozpocznie się dziękczynne czuwanie modlitewne za obydwie kanonizacje oraz 25-lecie papieskiej posługi. Czuwanie poprowadzi bp Stefan Cichy, przewodniczący Komisji Episkopatu ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów.

Następnie Prymas Polski będzie przewodniczył Mszy św. z udziałem biskupów dla uczestników pielgrzymki. Homilię wygłosi abp Józef Michalik, metropolita przemyski. Celebra zakończy się ok. godziny 11.00 i wówczas odbędzie się jubileuszowa audiencja Jana Pawła II dla uczestników Narodowej Pielgrzymki.

Rada Stała Konferencji Episko patu Polski zaprosiła na uroczystości w Rzymie prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego. Ma on być obecny na Mszy kanonizacyjnej i na audiencji Jana Pawła II dla pielgrzymów z Polski.Większość pielgrzymek zaplanowano na 14-24 maja. Najkrótsze to wyjazdy 6-dniowe, najdłuższe trwają 10 dni. Stałym punktem programu wielu pielgrzymek z Polski - także grup wybierających się z Pielgrzymką Narodową - jest Asyż i modlitwa w sanktuarium św. Franciszka i św. Klary.Wielkim powodzeniem wśród pątników cieszy się też San Giovanni Rotondo i odwiedziny miejsc związanych ze św. o. Pio. Wielu Polaków udaje się do najważniejszego sanktuarium maryjnego Włoch - Loreto; po drodze chętnie odwiedzają oni sanktuarium św. Antoniego, patrona rzeczy zagubionych, natomiast esteci i humaniści podziwiają piękno Florencji i Wenecji. @ KAI 
Z Kraju 

( 10.05 w Szczepanowie - rodzinnej miejscowości świętego  Stanisława - oraz 11.05  w Krakowie odbyły się doroczne, szczególnie uroczyste, bo upamiętniające 750. rocznicę kanonizacji obchody odpustowe ku czci św. Stanisława. W Krakowie przewodniczył legat papieski kard. Joseph Ratzinger, prefekt Kongregacji Nauki Wiary.

Podczas Mszy św. na Skałce, w miejscu męczeńskiej śmierci św. Stanisława metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski zastanawiał się. Jaką miarą mierzyć dojrzałość chrześcijan? Dojrzałość chrześcijańska - jego  zdaniem -polega na patrzeniu na życie i śmierć tak, jak je widział Chrystus, gdy mówił: "Kto miłuje swe życie, traci je". Przypomniał słowa kard. Karola Wojtyły, że św. Wojciech jest związany z chrztem Polski, a Stanisław z bierzmowaniem ochrzczonego narodu. Jest on "patronem bierzmowania Kościoła w Polsce, patronem sakramentu dojrzałego chrześcijaństwa". Po błogosławieństwie, relikwiami świętych polskich, słowo do uczestników uroczystości skierował papieski legat. 

Dzień wcześniej w Szczepanowie, rodzinnej miejscowości św. Stanisława, wokół polowego ołtarza zgromadziło się ponad 10 tys. pielgrzymów Mszę św. koncelebrowało kilku kardynałów i ponad 200 kapłanów. Kard. Ratzinger przekazał złoty kielich - dar Jana Pawła II dla sanktuarium w Szczepanowie.

Św. Stanisław urodził się w 1036 r. w Szczepanowie. Był biskupem krakowskim. Zginął w 1079 roku z ręki króla Bolesława Śmiałego, kiedy sprawował Mszę świętą w kościele św. Michała na Skałce. Jego kult rozpoczął się z chwilą przeniesienia jego zwłok na Wawel, 10 lat po śmierci. 8 września 1253 roku papież Innocenty IV dokonał uroczystej kanonizacji biskupa Stanisława w bazylice św. Franciszka w Asyżu. W Polsce to wydarzenie upamiętniono ogólnonarodową uroczystością w Krakowie 8 maja 1254 roku.

Kult św. Stanisława odegrał ogromną rolę w zjednoczeniu rozbitego na dzielnice państwa polskiego. W 1595 r. Klemens VIII rozszerzył liturgiczną uroczystość św. Stanisława na cały Kościół. Większość polskich diecezji czci św. Stanisława jako głównego patrona. Bł. Jan XXIII w 1963 roku ustanowił św. Stanisława wraz ze św. Wojciechem i Najświętszą Maryją Panną Królową Polski - pierwszorzędnym patronem Polski. Relikwie św. Stanisława spoczywają w katedrze na Wawelu. @KAI

( W trwającej od wielu lat dyskusji nad podniesieniem kopuły katowickiej katedry architekt dr inż. Ryszard Nakonieczny, zaproponował zastosowanie tzw. kopuły wirtualnej, czyli wyświetlanej nocą na niebie przez lasery. 

W czasach stalinowskich, kiedy kończono budowę katedry, pod naciskiem władz komunistycznych zdecydowano się obniżyć kopułę o ponad 30 metrów. Początkowo  miała ona dominować nad miastem i sięgać 95 metrów, dzięki czemu kościół ten byłby najwyższym budynkiem przedwojennej Polski, wyższym niż warszawski Prudential. Teraz – zadaniem proboszcza - ks. Stanisława Puchały podniesienie kopuły byłoby aktem sprawiedliwości dziejowej i nadałoby Katowicom charakter, ale obecny czas nie jest ku temu sprzyjający. Podobnie uważa metropolita górnośląski abp Damian Zimoń, „Są dziś inne, pilniejsze potrzeby”.@ KAI 

( 15-17.05 na Jasnej Górze odbył się V Ogólnopolski Kongres Odnowy w Duchu Świętym. W tym roku mija 20 lat od historycznego już, pierwszego Kongresu polskich grup Odnowy charyzmatycznej. Zwykle w czuwaniu modlitewnym pod szczytem Jasnej Góry uczestniczy co najmniej 100 tys. osób - w tym także sympatyków.

( 17.05. Eucharystii "za łaskę Odnowy" przewodniczył bp Bronisław Dembowski, krajowy duszpasterz Odnowy w Duchu Świętym. Specjalny gość: Oreste Pesare wygłosi konferencję pt. "Odnowa darem dla dzisiejszego Kościoła". O. Pesare przewodniczy jednej z włoskich charyzmatycznych wspólnot przymierza "Magnificat" oraz kieruje czasopismem "Venite e vedrete" ("Przyjdźcie a zobaczcie"). O  początkach w Polsce opowiedzą świadkowie tamtych wydarzeń.  Będzie okazja do modlitwy dziękczynnej, którą uwieńczy Msza św. pod przewodnictwem metropolity częstochowskiego abp Stanisława Nowaka.

Drugiego dnia spotkania liderów zaplanowano m.in. liturgię pokutną oraz adorację Najświętszego Sakramentu. Po południu liturgii w bazylice jasnogórskiej będzie przewodniczył bp Mieczysław Cisło, asystent Ogólnopolskiej Rady Ruchów Katolickich.

Początki ruchu charyzmatycznego- z pewnością tajemnicze4go dla wielu Czytelników -  sięgają 1901 roku, kiedy to zaobserwowano ożywienie religijne we wspólnotach protestanckich. W Kościele katolickim Odnowa w Duchu Świętym narodziła się w latach 60. dwudziestego stulecia, a do Polski trafiła w roku 1975. Obecnie w naszym kraju jest to jeden z największych ruchów katolickich, liczący kilkadziesiąt tysięcy stałych członków i ok. 200 tys. sympatyków. Charyzmatycy są członkami grup modlitewnych - w Polsce jest ich ponad 750, gromadzą one ok. 30 tys. stałych członków. Spotkania odbywają się zwykle co tydzień. Chociaż ich program bywa różny, jest w nim miejsce na żywą, spontaniczną modlitwę wspólnotową (charakterystyczny element ruchu charyzmatycznego), rozmowy w małych grupach i katechezę. Zazwyczaj spotkania takie są otwarte, wszyscy goście są więc mile widziani.

Członkowie Odnowy w Duchu Świętym prowadzą wiele akcji ewangelizacyjnych, m.in. na ulicach miast i w zakładach karnych. Pomagają przygotowywać młodzież do bierzmowania. Z Odnowy wywodzi się wielu kleryków i katechetów. Polscy charyzmatycy byli inicjatorami licznych przedsięwzięć wydawniczych. Odnowa dała początek innym wspól notom religijnym.  @KAI 

( 11.05 ok.. godz. 10,00 biskup elbląski And rzej Śliwiński spowodował kolizję drogową. Jadąc po pijanemu ( miał 0,8 promila alkoholu w wydychanym powietrzu) uderzył w dwa samochody. w opla astrę i daewoo nexię. Kilkuletnia pasażerka opla w szoku trafiła do szpitala. Poza nią nikomu nic się nie stało. Biskupowi  już odebrano prawo jazdy. Za jazdę po pijanemu grozi mu do dwóch lat więzienia. @KAI

Biskup został zawieszony w pełnieniu funkcji biskupich - poinformowało biuro prasowe Konferencji Episkopatu Polski. Decyzję taką podjęła Nuncjatura Apostolska w Polsce - z upoważnienia Stolicy Apostolskiej. Biskup Śliwiński nie będzie mógł sprawować posługi biskupiej aż do czasu podjęcia dalszych decyzji przez odpowiednie władze kościelne.

Rzecznik Episkopatu o. Adam Schulz wyjaśnił w rozmowie z PAP, że zawiesić biskupa w wykonywaniu czynności związanych z posługą biskupią może tylko Stolica Apostolska, gdyż biskup bezpośrednio podlega Stolicy Apostolskiej. "Konferencje Episkopatów danego kraju spełniają funkcję koordynującą w zakresie duszpasterskim, natomiast sprawy personalne leżą zawsze w gestii Stolicy Apostolskiej" - podkreślił.

Co grozi pijanemu kierowcy

Jeżeli u prowadzącego samochód stwierdzi się do 0,5 promila alkoholu we krwi - jest to wykroczenie. Grozi za to odebranie prawa jazdy na okres od 6 miesięcy do 3 lat oraz grzywna do 5 tys. zł. Jeśli kierowca ma we krwi powyżej 0,5 promila alkoholu, kwalifikowane to jest jako przestępstwo. Można odebrać wtedy prawo jazdy na okres od roku do 10 lat. Grozi też kara grzywny lub areszt do 2 lat. Spośród 499 pijanych kierowców zatrzymanych wciągu 4 miesięcy w pow. rzeszowskim 419 popełniło przestępstwo. 80 dopuściło się wykroczenia.

( 14.05. metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski podczas spotkania z Komisją Krajową NSZZ "Solidarność" w Gdańsku powiedział: - Kościół zawsze był za poszukiwaniem dróg do jedności kontynentu, a  ideę integracji europejskiej wielokrotnie popierał w ostatnich latach Jan Paweł II. Cytując papieża, metropolita gdański wspomniał też o "nihilizmie i skrajnym sekularyzmie jako niepokojących zjawiskach w krajach UE"

Arcybiskup wyjaśnił, że w przeciwieństwie do litewskiej hierarchii kościelnej polski Episkopat nie będzie agitował wiernych za poparciem wejścia Polski do UE. "Wydaje się, że powinno się uszanować podmiotowość polskiego społeczeństwa, przytaczając argumenty, ale nie mówiąc wprost, jak ma głosować".

Podczas dyskusji arcybiskup próbował rozwiać obawy niektórych związkowców, że Polska po wstąpieniu do UE może stracić swój katolicki charakter.

( Jedna z poznańskich firm wybiła ponad sto tysięcy monet, symbolizujących ewangeliczne talenty. Zostaną one rozdane 7 czerwca uczestnikom Spotkania Młodzieży nad Jeziorem Lednickim koło Gniezna.  Które od 1997 roku organizuje nad Jeziorem Lednickim poznański dominikanin o. Jan Góra, który w 

Na mosiężnej monecie o nominale dwóch talentów umieszczono logo spotkań lednickich w kształcie ryby, a na odwrocie - wzór krzyża, który został odnaleziony na Ostrowie Lednickim, gdzie w 966 roku Mieszko I przyjął chrzest Polski.- Monety wyprodukowała za darmo prywataj firma "Ronar", Zużyła prawie dwie tony mosiężnej blachy, którą dla uczestników spotkania ufundował Bank PKO BP. @KAI 

( 16.05. Wg, informacji Episkopatu 17 tysięcy osób udało się w tegorocznej Narodowej Pielgrzymce do Rzymu. w uroczystościach kanonizacyjnych weźmie udział Narodowa Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia, która w poniedziałek  będzie uczestniczyć w mszy świętej w ramach Narodowej Pielgrzymki Polaków. Wraz z NOSPR wystąpi Chór Polskiego Radia z Krakowa, przygotowany przez Włodzimierza Siedlika oraz Madrygaliści Capellae Cracoviensis, kierowani przez Stanisława Krawczyńskiego. Całość poprowadzi Kazimierz Kord. 

Wcześniej działająca jako Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia, powstała w 1935 roku w Warszawie z inicjatywy słynnego dyrygenta Grzegorza Fitelberga. Po wojnie została reaktywowana w Katowicach. Orkiestra nagrała blisko 150 płyt, występowała w większości krajów Europy, a także m.in. w Stanach Zjednoczonych, Iranie, Australii, Brazylii i na Tajwanie. 
( "Matrix Reaktywacja" – film braci Wachowskich, który – ponoć - zrobił furorę na festiwalu w Cannes  trafi na ekrany w Polsce już za tydzień, 23 maja, niemal prosto z festiwalu filmowego w Cannes,. Pierwszą część "Matrixa" obejrzało w naszym kraju około 850 tys. osób. W listopadzie premiera trzeciej części. 

Film promuje piosenka "Sleeping Awake" grupy P.O.D. Nazwa zespołu P.O.D. to inicjały słów Payable On Death ("płatne w dniu śmierci"). Jest to rodzaj ubezpieczenia na życie, które w momencie śmierci ubezpieczonego zostaje wypłacone jego rodzinie. Jednak muzykom chodziło o coś innego. - Nazwa zespołu ma bardzo dużo wspólnego z naszymi poglądami, z wiarą w Boga. Chodzi nam o to, że nasze życie zostało już przez kogoś opłacone śmiercią, że wszystko to, co robimy zostało już odkupione. Jezus zapłacił ogromną cenę za nasze życie na Ziemi - tłumaczy Noah "Wuv" Bernando, perkusista P.O.D. @KAI

Bracia Andy i Larry Wachowscy stworzyli epicką opowieść poruszającą tematy wyobcowania człowieka w świecie maszyn, wolnej woli, kosztów niewiedzy i ceny wiedzy. Filmowcom udało się wzbudzić zainteresowanie widzów nie tylko innowacyjnymi efektami wizualnymi, naśladowanymi potem w licznym reklamówkach, teledyskach i innych filmach, lecz także fabułą prowokującą do zadawania pytań. Światowa premiera "Matrixa Reaktywacji" w Cannes, która odbyła się w czwartek, stała się jednym z pierwszych wydarzeń festiwalu.
( Marszałek Senatu Longin Pastusiak w imieniu swoim i Senatu RP przesłał Papieżowi życzenia z okazji 83 urodzin: "Życzymy, aby zdrowie i siły dopisywały Waszej Świątobliwości jak najdłużej, dla wypełnienia tej niezwykłej misji, jaka została Mu powierzona" - Marszałek poprosił też Ojca Świętego, by zechciał przyjąć wyrazy najwyższego szacunku i poważania. 

( Ponad 3 mln zł zebrała Caritas w Polsce dla ofiar konfliktu w Iraku. Jest to dar narodu polskiego na Jubileusz 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II.  Po symbolicznym przekazaniu tego daru Papieżowi, pieniądze za pośrednictwem Caritas Polska trafią do ofiar wojny w Iraku.

Z Archidiecezji i Parafii

(  18.05 2003 roku, wchodzi w życie dekret o nowym podziale terytorialnym Archidiecezji Przemyskiej. Powstają cztery nowe dekanaty, co w sumie daje 41 dekanatów, na które podzielone jest terytorium Archidiecezji.
Oto nowe dekanaty:
DEKANAT DOMARADZ
DEKANAT KALWARIA PACŁAWSKA
Grochowce z dek. Przemyśl I
Hermanowice z dek. Przemyśl I
Kalwaria Pacławska z dek. Bircza
Kormanice z dek. Przemyśl I 
Rybotycze z dek. Bircza
Sierakośce - Nowe Sady z dek. Bircza
DEKANAT LEŻAJSK II
DEKANAT MIEJSCE PIASTOWE
( W spotkaniu zorganizowanym m.in. przez kapelanów wojskowych w Przemyślu i Jarosławiu z okazji 58 rocznicy zakończenia II wojny wzięło udział ponad 70 weteranów z 4 powiatów, dowódcy trzech jednostek wojskowych w Przemyślu i Żurawicy, kapelan garnizonów w Przemyślu i Jarosławiu oraz komendant WKU w Jarosławiu, a także uczniowie Szkoły Podstawowej nr 16 im. Orląt Lwowskich. 

( Uczniowie pierwszych klas Zespołu Szkół Technicznych i Ogólnokształcących w Jarosławiu uporządkowali znajdujący się w tym mieście historyczny cmentarz żydowski.  założony w 1700 roku. Inicjatorem akcji był nauczyciel Tomasz Turoń. 

 Uczniowie postarali się, by m. in. oczyścić macewy z kilkucentymetrowego mchu, wyciąć zarośla i chwasty itp. Zrobili wszystko, co było na miarę ich możliwości, by przywrócić nekropolii godny wygląd - podkreślają organizatorzy akcji.

Proboszcz Katedry zapraasza

Kanonizacja błogosławionego Józefa Sebastiana Pelczara to wielki dar dla kościoła przemyskiego - mówi ks. Mieczysław Rusin, proboszcz parafii archikatedralnej w Przemyślu. - Przepełnia nas niezwykła radość i jesteśmy wdzięczni Panu Bogu za tego wielkiego patrona bazyliki archikatedralnej, w której znajdują się jego relikwie. Przez wstawiennictwo błogosławionego Józefa Sebastiana Pelczara zanosimy prośby i podziękowania w przeróżnych intencjach. Cuda, które dzieją się za jego wstawiennictwem, są znakiem, że nasz patron jest przy Panu Bogu. 

Wspomnę również, że w przemyskiej bazylice znajdują się także relikwie błogosławionego ks. Jana Balickiego, którego podczas swojej ostatniej pielgrzymki do ojczyzny beatyfikował w Krakowie Ojciec Święty. Trwa u nas nieustanny kult błogosławionego, a w związku z tym gościliśmy nawet pielgrzymów z Wilna. Serdecznie zapraszam wszystkich, którzy chcieliby uczcić obu wielkich kapłanów, a przy okazji zobaczyć piękne wnętrze naszej katedry. Świątynia stoi dla nich otworem od wczesnych godzin rannych aż do wieczora. 

W niedzielnej mszy świętej kanonizacyjnej w Rzymie będzie uczestniczyła m.in. 20-letnia Justyna Zych, ciężko ranna w wypadku samochodowym mieszkanka Korczyny, która w cudowny sposób została uzdrowiona za wstawiennictwem błogosławionego bp Józefa Sebastiana Pelczara.

Nawiedzenie u  sąsiadów

[image: image4.jpg]


     15.05.Cz   Borownica
16.05..Pt   Lipa
17.05.Sb    Bircza
18.05.Nd   Sufczyna
19.05.Pn    Rybotycze
20.05.Wt   Kalwaria Pacł.
21.05.Śr     Sierakośce
22.05.Cz   Olszany
23.05.Pt     Leszczawa
24.05.Sb     Kuźmina
( Kanonizacja błogosławionego Józefa Sebastiana Pelczara to wielki dar dla kościoła przemyskiego - mówi ks. Mieczysław Rusin, proboszcz parafii archikatedralnej w Przemyślu. - Przepełnia nas niezwykła radość i jesteśmy wdzięczni Panu Bogu za tego wielkiego patrona bazyliki archikatedralnej, w której znajdują się jego relikwie. Przez wstawiennictwo błogosławionego Józefa Sebastiana Pelczara zanosimy prośby i podziękowania w przeróżnych intencjach. Cuda, które dzieją się za jego wstawiennictwem, są znakiem, że nasz patron jest przy Panu Bogu. Wspomnę również, że w przemyskiej bazylice znajdują się także relikwie błogosławionego ks. Jana Balickiego, którego podczas swojej ostatniej pielgrzymki do ojczyzny beatyfikował w Krakowie Ojciec Święty. Trwa u nas nieustanny kult błogosławionego, a w związku z tym gościliśmy nawet pielgrzymów z Wilna. Serdecznie zapraszam wszystkich, którzy chcieliby uczcić obu wielkich kapłanów, a przy okazji zobaczyć piękne wnętrze naszej katedry. Świątynia stoi dla nich otworem od wczesnych godzin rannych aż do wieczora. 

W niedzielnej mszy świętej kanonizacyjnej w Rzymie będzie uczestniczyła m.in. 20-letnia Justy na Zych, ciężko ranna w wypadku samochodowym mieszkanka Korczyny, która w cudowny sposób została uzdrowiona za wstawiennictwem błogosławionego bp Józefa Sebastiana Pelczara.
Z życia Parafii
V  WIELKANOCY

18. .05.  Msze św.:

8,00 + +Bazyli, Maria, Jan Fenik

9.30 + +Wojciech, Łucja Kwaśny

11,00  Nie ma Mszy św.

19.05. +Jadwiga Rybak, 

Uwaga:

22.05 i 23.05  ze względu na Nawiedzenie w Olszanach nie będzie ani Mszy św. ani majówek w Krasiczynie,. Wszystkich zapraszamy do sąsiedniej Parafii Olszany. Na główną uroczystość we czwartek, o godz. 17,30, , „Pasterkę Maryjną” o północy, po niej czuwanie młodzieżowe, oraz pożegnanie Obrazu w piątek . ( 22 i 23.05. w Krasiczynie będą jedynie Msze św. o g. 6,30 rano )  

W sobotę o godz. 10,00 w Olszanach 

grupa młodzieży z klas III Gimnazjum przyjmie 57 osób, w Olszanach z rąk ks. Biskupa Stefana Moskwy Sakrament Bierzmowania,

We wtorek ( 20.05). w Krasiczynie od 17,30 do 18,30 okazja do Spowiedzi przed Bierzmowaniem.  ( można skorzystać ze Spowiedzi w Olszanach we wtorek od g. 14,00 do 16,00 ). 

W sobotę w Krasiczynie od 16,00 do 17,30 . Spowiedź przed  I Komunią św. 

Początek majówek o godz. 18,30

17.05. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Mariusz MOMOT z Szewni

Elżbieta RZOŃCA z Duląbki                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ

Mariusz SROGI  z Korytnik

Renata GÓRALEWICZ z Jasienicy
Marcin KOZDRÓJ z Dybawki

Małgorzata GROMNICKA z Przemyśla

12.05 2003 ZMARŁA

Jadwiga  RYBAK  l. 79 ze Śliwnicy 

Pogrzeb w Śliwnicy 16.05. g. 16,00.  4 Msze św. dd uczestników pogrzebu od. 19. 05.

Księdza przywozili:

Tarnawce : Marta Pilipiec

Korytniki: Zygmunt Pilch

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:  

Przez dwa tygodnie nie sprzątał nikt z Dybawki

Korytniki  Ludwika Narożnowska, Teresa Kondziołka

Tarnawce  Maria Ryglowska, Urszula Kochanowicz

Mielnów  Alicja Laryś

Chołowice: 

KOMUMIKAT

W 2 dodatkowych puszkach  było 29,73 zł. w tym Ania Szuban Chołowice  - 15,73. 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   18,30 

W Kościołach dojazdowych 

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 17,30 –18,,300
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Ofiary na kościół 

Wpłaty na organy Wykaz nr. 5 

1. M.B.Pankiewicz
Śl.   10a  
  50

2. 2. M.St. Bram
Śl.  8
  50

3. M.A Topolski
Śl.  84
  30

4. K.K\L. Katan 
Śl.  47
  30

Razem:  

160
Sprostowanie:

W wykazie nr.4  poz, 3 (Wieści 18 } mylnie podano
MB.Majchrowicz 
Kas,.110
550

Winno być:

M.B.Majchrowicz
Kras. 100
500.

Za pomyłkę przepraszamy

Wpłaty na organy Wykaz nr. 6

1. E. Żaczek 
Dyb.  25
100

2. M.L. Śliz 
Kor. 12/6
  50

3. H.M. Zybiński
Kras. 218/2
  50

4. St.K. Zybiński
Kras.124
  50

5. D.H.Szymeczek
Dyb 2
100

6. E.W Lisowiec
Kras. 
  50

7. J.Fr. Proć
Kras 1
  50

8. A.J.Wójcik
Kras. 190/3
  50

9. O.Z. Prokopski
Kras. 48
100

10. B.A.Zwoliński
Kras. 174
100

11. A.B. Chrobak
Kras. 158
  50

12. M.Z. Duda
Kras. 
100
                  ogółem

850
                  Łącznie do   12.05.  : 6,990 zł i 20 
£

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz
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Oto Słowo Boże

V Niedziela Wielkanocna 18.05

I Czytanie (Dz  9,26-31)

Kiedy Szaweł przybył do Jerozolimy, próbował przyłączyć się do uczniów, lecz wszyscy bali się go, nie wierząc, że jest uczniem. Dopiero Barnaba przygarnął go i zaprowadził do Apostołów, i opowiedział im, jak w drodze /Szaweł/ ujrzał Pana, który przemówił do niego, i z jaką siłą przekonania przemawiał w Damaszku w imię Jezusa. Dzięki temu przebywał z nimi w Jerozolimie. Przemawiał też i rozprawiał z hellenistami, którzy usiłowali go zgładzić. 

Bracia jednak dowiedzieli się o tym, odprowadzili go do Cezarei i wysłali do Tarsu. A Kościół cieszył się pokojem w całej Judei, Galilei i Samarii. Rozwijał się i żył bogobojnie, i napełniał się pociechą Ducha Świętego.

II Czytanie   (1 J 3,18-24)

Dzieci, nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą! Po tym poznamy, że jesteśmy z prawdy, i uspokoimy przed Nim nasze serce. A jeśli nasze serce oskarża nas, to Bóg jest większy od naszego serca i zna wszystko. Umiłowani, jeśli serce nas nie oskarża, mamy ufność wobec Boga, i o co prosić będziemy, otrzymamy od Niego, ponieważ zachowujemy Jego przykazania i czynimy to, co się Jemu podoba.

Przykazanie zaś Jego jest takie, abyśmy wierzyli w imię Jego Syna, Jezusa Chrystusa, i miłowali się wzajemnie tak, jak nam nakazał. Kto wypełnia Jego przykazania, trwa w Bogu, a Bóg w nim; a to, że trwa On w nas, poznajemy po Duchu, którego nam dał.

Ewangelia   (J 15,1-8)

Ja jestem prawdziwym krzewem winnym, a Ojciec mój jest tym, który uprawia. Każdą latorośl, która we Mnie nie przynosi owocu, odcina, a każdą, która przynosi owoc, oczyszcza, aby przynosiła owoc obfitszy. Wy już jesteście czyści dzięki słowu, które wypowiedziałem do was. Wytrwajcie we Mnie, a Ja /będę trwał/ w was. 

Podobnie jak latorośl nie może przynosić owocu sama z siebie - o ile nie trwa w winnym krzewie - tak samo i wy, jeżeli we Mnie trwać nie będziecie. Ja jestem krzewem winnym, wy - latoroślami. Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity, ponieważ beze Mnie nic nie możecie uczynić. Ten, kto we Mnie nie trwa, zostanie wyrzucony jak winna latorośl i uschnie. I zbiera się ją, i wrzuca do ognia, i płonie. Jeżeli we Mnie trwać będziecie, a słowa moje w was, poproście, o cokolwiek chcecie, a to wam się spełni. Ojciec mój przez to dozna chwały, że owoc obfity przyniesiecie i staniecie się moimi uczniami.

 Rozważanie

Autentyczne życie chrześcijan oraz ich Kościoła to trwanie i działanie w nich mocy Zmartwychwstełego Chrystusa. „Kościół cieszył się pokojem... rozwijał się i żył bogobojnie, i napełniał się pociechą Ducha Świętego.” Kiedy i jak rozwija się Kościół? Ważne są strategie i akcje duszpasterskie, ale Kościół rozwija się przede wszystkim napełniając się Duchem Świętym. 

Im bardziej się nań otwiera, tym mniej może być postrzegany jako instytucja walcząca o swe wpływy tudzież interesy. Jej interesem jest Królestwo Boże w sercach ludzkich; jemu mają służyć struktury i strategie, zresztą konieczne. „

Kościół jest silny, wiarygodny i atrakcyjny nie swą sprawnością organizacyjną, ale osobistym związaniem się jego poszczególnych wiernych z Chrystusem. „Ja jestem krzewem winnym, wy – latoroślami. Kto trwa we mnie, a ja w nim, ten przynosi owoc obfity, ponieważ beze mnie nic nie możecie uczynić.” Latorośle otrzymują życiodajną siłę wzrostu od krzewu winnego. 

Trwanie ucznia w Mistrzu i Panu decyduje o jego losie ostatecznym. Odłączenie się od Niego skazuje chrześcijanina na śmierć duchową (odcięcie latorośli, wyrzucenie jej, spalenie...). Łączność z Chrystusem decyduje również o owocach życia i świadectwa Jego uczniów; zarazem jednak to właśnie życie nasze codzienne pokazuje, czy trwamy w Nim czy nie: „Kto wypełnia Jego przykazania, trwa w Bogu, a Bóg w nim; a to, że trwa w nas, poznajemy po Duchu, którego nam dał.” 

Dar Ducha Świętego stanowi podstawę działania etycznego chrześcijanina. „Nie miłujmy słowem i językiem.” Jeśli miłujemy „czynem i prawdą”, wtedy „uspokajamy przed Nim nasze serce”. A jeśli jednak „nasze serce oskarża nas”? Wspaniała odpowiedź: „Bóg jest większy od naszego serca!”@ Ks. M. Czajkowski

Wieści z bliska i daleka

"Leki za łapówkę":

Gazeta "Rzeczpospolita"- podobnie jak czyni to wiele poważnych, tzw. „opiniotwórczych” gazet - ujawniła niedawno aferę korupcyjną, w którą zamieszani są wysocy urzędnicy  ministerstwa zdrowia m.in. b. szef gabinetu politycznego Waldemar Deszczyński. 

B. minister Mariusz Łapiński w obronie swego najbliższego współpracownika, rzuca na gazetę inwektywy, ( np. twierdzi,  że dziennik stworzono po to by zniszczyć SLD.), zamiast po prostu zamilknąć i poczekać na wyjaśnienie sprawy. Tymczasem „Rz” ujawnia kolejne mafijne powiązania 
Autor komentarza Maciej Łukasiewicz przypomina, że "Rzeczpospolita" powstała wcześniej niż Sojusz Lewicy Demokratycznej i że tym, który podjął decyzję o jej narodzinach, był w 1981 roku generał Wojciech Jaruzelski. Przychodząc w 1989 roku z niezależnej prasy podziemnej do "Rzeczpospolitej", postanowiliśmy nie tylko pisać "troszeczkę prawdy", ale całą prawdę, jaka jest nam dostępna, kogokolwiek by ona dotyczyła. Wierzyliśmy bowiem - może trochę naiwnie - że taka gazeta najlepiej przysłuży się prawdziwej demokracji i polskiej racji stanu - pisze w dzienniku Maciej Łukasiewicz. Dlatego gdy rządziła AWS-owska prawica, publikowaliśmy teksty o aferach w jej szeregach, w wyniku których do ustąpienia zmuszeni zostali wojewoda śląski oraz wiceminister obrony narodowej. 

Dlatego też patrzymy na ręce władzy SLD-owskiej lewicy - podkreśla publicysta. Dziś polskim problemem numer jeden jest ciążący nad losami państwa problem korupcji i niejasnych powiązań między polityką i biznesem. Lojalność wobec przyjaciół jest godna pochwały, ale nie wtedy, kiedy się jest wysokim urzędnikiem. Urzędnik ma strzec interesów państwa, czyli nas wszystkich, dla których dobra powierzono komuś określony urząd. Niestety, jest to cnota niedostępna Mariuszowi Łapińskiemu i jakże wielu jego kolegom - nie tylko z SLD - pisze w "Rzeczpospolitej" Maciej Lukasiewicz. 

Po niedługim czasie pokazało się, że „Rz”. Miała rację.  Potwierdzają to inne doniesienia. Np. p. Waldemar Deszczyński. Zamierza  natychmiast wyjechać za granicę. I najdziwniejsze, że nie ma w Polsce możliwości przeszkodzenia temu. 

Chleb zdrożeje

Ze zbożem jest źle: rosną ceny zboża, mąki, wkrótce zdrożeje chleb i makarony. W tym tygodniu mąka zdrożała już o kilkanaście procent, ale na tym się nie skończy - zdrożeje o co najmniej 30% - alarmuje "GW". Najbardziej popularny typ mąki jeszcze w ubiegłym tygodniu piekarze kupowali po 66 groszy za kilogram w poniedziałek już od 75 do 89 groszy, w ciągu najbliższego tygodnia mąka prawdopodobnie zdrożeje do 1 złotego za kilogram. Dlatego najtańszy na rynku chleb pszenno-żytni będzie kosztował nie 1 czy 1,2 złote, ale 1,5 złotych za bochenek. 

Producenci makaronów, którzy mają zawarte z supermarketami kontrakty na dostawy makaronów,  teraz po wzroście cen mąki próbują je negocjować. Na razie bez rezultatów. 

Skąd te problemy? 

Ponieważ w hodowli, mamy nadprodukcję świń i drobiu - świnie przejadają znaczną część zboża i nadwyżek co potwierdzają rolnicy - zboże zżarły świnie. 
A przecież wystarczyło – sądzi gazeta - by Agencja Rynku Rolnego swoje zapasy zamiast na eksport rzuciła na rynek krajowy. Sama by zarobiła, zyskałby budżet i my wszyscy, bo nie musielibyśmy teraz więcej płacić za wyroby zbożowe.  Urzędnicy Agencji mają dbać o stabilizację na rynkach rolnych, a nie spać za biurkiem. Wyszedł z tego niezły zakalec.  - konkluduje autorka. 

Agencja Rynku Rolnego, aby uspokoić rynek, planuje sprzedaż kilkudziesięciu tys. ton pszenicy tygodniowo. Cena wywoławcza to 499 zł. Niewykluczone, że będziemy musieli importować zboże z zagranicy.
Jeszcze końcem marca za tonę pszenicy trzeba było zapłacić 460 zł. W niespełna 2 miesiące jej cena wzrosła o 100 zł. – Ceny będą rosły nadal. Na naszym rynku brakuje zboża, gdyż rolnicy przez całą zimę karmili nim trzodę chlewną – przyznał Maciej Staszewski, pracownik biura prasowego ARR.

Aby zatrzymać zbyt gwałtowny wzrost cen, ARR planuje dziś wypuścić na rynek 70 tys. ton zboża. – To powinno ostudzić rynek, a przede wszystkim ceny. W czwartek na rynek trafi kolejnych 30 tysięcy ton pszenicy. Cena wywoławcza za tonę wynosi 499 złotych

ARR posiada jedynie około 500 tys. ton zboża, które w ciągu kilku najbliższych tygodni trafią na rynek. Być może zapadnie decyzja, by importować zboże z zagranicy. Na rynek powinna trafić także pszenica składowana w prywatnych elewatorach, co mogłoby uspokoić zarówno rynek, jak i ceny na sklepowych półkach.

Tania bylejakość

Z kontroli przeprowadzonej na terenie całego kraju przez Inspekcję Handlową wynika, że 50 proc. artykułów żywnościowych oraz ponad 70 proc. wyrobów nieżywnościowych, firmowanych tzw. własną marką sklepów, nie spełnia deklarowanych wymagań jakościowych. 

W I kwartale br. inspekcja skontrolowała ponad 3 tysiące partii towarów, m.in. ze sklepów Albert, Tesco, Leader Price, Géant, Biedronka, Real, E. Leclerc, Plus Discount, Lidl, Auchan. Najwięcej wad inspektorzy stwierdzili w produktach mięsnych. Wadliwa była ponad połowa przetworów owocowo-warzywnych i zbożowych, niespełna połowa towarów rybnych oraz 1/3 przetworów mlecznych i napojów bezalkoholowych. Powodem tych nieprawidłowości było przede wszystkim stosowanie surowców gorszej jakości oraz zaniedbania ze strony wielkopowierzchniowych placówek handlowych w kontrolowaniu jakości otrzymywanych produktów. Według inspekcji, obniżona jakość wyrobów podyktowana jest chęcią wymienionych sklepów do utrzymania niskich cen. Zmusza to z kolei producentów do stosowania jak najtańszych surowców. @ PAP
Wojny i wieści o wojnach

Irak

Problemy z utrzymaniem porządku

W Iraku nadal panuje chaos i anarchia, nie ustają gwałty, rabunki i plądrowanie sklepów i obiektów publicznych. Nowo mianowany cywilny administrator Iraku, L.Paul Bremer ( który przybył już do Bagdadu by zastąpić emerytowanego generała Jay’a Garnera, który sobie nie poradził ) odbył pierwszą naradę ze swoim personelem Jego plan przewiduje m.in. zatrudnienie większej liczby policjantów, zwłaszcza w Bagdadzie, i niedopuszczenie, aby wyżsi funkcjonariusze rządzącej za czasów reżimu Saddama Husajna partii BAAS otrzymali jakiekolwiek stanowiska państwowe.. Wkrótce  ma się spotkać z przywódcami irackich ugrupowań politycznych aspirującymi do stworzenia rządu tymczasowego do końca tego miesiąca.
Polska misja w Iraku

Udział polskich żołnierzy w siłach stabilizacyjnych w Iraku będzie kosztował – według ostrożnych szacunków - 30 mln dolarów. Polska zapłaci za szkolenie, szczepienie i ubezpieczenie żołnierzy oraz - oprócz krajowej pensji - wypłaci im specjalne dodatki: zagraniczny i wojenny. To jedna trzecia rzeczywistych kosztów - za resztę zapłacą Amerykanie. Pokryją koszty logistyki - transportu i pobytu naszych żołnierzy. Tak zwane koszty osobowe Polska musi jednak w całości wziąć na siebie. Problem polega bowiem na tym, że zgodnie z przepisami Amerykanie nie mogą wypłacać pensji obcym żołnierzom.

"Koszty pokryjemy częściowo z oszczędności w Ministerstwie Obrony, ale gdyby pieniędzy zabrakło, będziemy liczyli na dodatkowe fundusze z rezerw rządowych" - powiedział wiceminister obrony narodowej Janusz Zemke.

Generał Andrzej Tyszkiewicz, 

który ma kierować jedną z czterech stref stabilizacyjnych w Iraku, za kilka dni wyjedzie tam na rekonesans. Wraz z nim pojedzie grupa ekspertów Tyszkiewicz ma rozpoznać warunki terenu, zarządzanie którym przejmą Polacy. Wyjazd do Iraku ma także pomóc w ustaleniu, jakich specjalizacji żołnierze będą tam potrzebni. Do Iraku zostanie wysłanych 1500 polskich żołnierzy i ok. 130 policjantów. Kontyngent pełniłby funkcje stabilizacyjno-porządkowe. Rola Polaków polegałaby na ochronie najważniejszych ujęć wody, obiektów energetycznych, głównych węzłów łączności i komunikacji oraz na tworzeniu władzom miejscowym warunków do działania. 

Suliman Bahjatdla przestrzega: 

Wiceprezes Stowarzyszenia Irakijczyków w Polsce, mówi, że polscy żołnierze, którzy pojadą na służbę do strefy Iraku, powinni jak najszybciej dobrze ułożyć sobie stosunki z duchowymi przywódcami szyickimi – powiedział, bo "Dla szyitów słowo przywódcy jest święte. Co powie, oni zrobią. Trzeba więc, by Polacy jak najszybciej dobrze ułożyli sobie stosunki z przywódcami szyickimi i umieli z nimi rozmawiać"

W strefie, którą zarządzać mają Polacy, znajdują się dwa święte szyickie miasta - Nadżaf i Karbala. "W ich centrum lepiej, by żołnierze - niezależnie od narodowości - się nie pokazywali. Lepiej zostawić szyitów z ich tradycją i religią, omijać miejsca, w których nie życzą sobie obcych" - dodał Bahjatdla. Jego zdaniem, dla wojsk najlepsze miejsce to peryferie tych miast.

"Nie przypuszczam, by przez pierwsze pół roku stacjonowania wojsk Polakom było szczególnie miło. Miejscowa ludność raczej od razu ich nie zaakceptuje" - powiedział Bahjatdla. Wiele zależy od tego, jaki będzie udział szyitów w tworzeniu irackiego rządu i jak szybko Amerykanie spełnią swoje obietnice wobec nich.

Premier Leszek Miller uważa, 

wbrew temu co sądzi  niemiecki  tygodnik "Der Spiegel , że Polska jest w stanie administrować strefą w Iraku.  "Jesteśmy w pełni przygotowani, uczestniczyliśmy i uczestniczymy w wielu misjach ONZ i stąd mamy stosowne doświadczenia" 

Tygodnik "Der Spiegel" napisał, że "Polska zamierza przejąć kierowanie północnym sektorem okupacyjnym w Iraku". NATO- wski nowicjusz nie będzie jednak - zdaniem Brukseli - w stanie sobie z tym poradzić. 
"Oczywiście nie jesteśmy w stanie zagospodarować całej dywizji, która będzie stacjonowała w naszej strefie. Zatem będzie to kontyngent międzynarodowy. Trwają ustalenia, kto miałby w nim uczestniczyć. Natomiast jestem przekonany, że jeśli chodzi o administrowanie tą strefą, to bardzo sobie dobrze poradzimy" - powiedział premier. 

Natomiast "New York Times" pisze: Dzięki silnemu poparciu USA w sprawie Iraku, Polska odgrywa dziś większą niż dotychczas rolę w Europie, ale sami Polacy zdają sobie sprawę, że nie wynika ona z rzeczywistej siły i znaczenia ich kraju: "Nigdy od chwili wyzwolenia się spod sowieckiej dominacji Polska nie odgrywała tak prominentnej roli na światowej arenie, ani tak bardzo przeciwstawnej życzeniom swoich najpotężniejszych przyszłych partnerów w Unii Europejskiej" Wielu Polaków odczuwa oczywiście dumę z tego powodu, zrozumiałą w świetle historii kraju będącego przez kilkaset lat igraszką sąsiednich mocarstw. W rezultacie "zirytowanie Berlina propozycją włączenia wojsk niemieckich do polskich sił stabilizacyjnych w Iraku przyniosło Polakom pewnego rodzaju przewrotną satysfakcję". 

Czeczenia:
12.05. Co najmniej 59  osób zginęło w zamachu samobójczym  we wsi Znamienskoje w północnej Czeczenii w tym kobiety I dzieci.  Zamachu dokonał nieznany mężczyzna, Potężna eksplozja zniszczyła osiem budynków, z których część to budynki mieszkalne. Liczba rannych w zamachu wynosi ok. 200 osób, spośród których 57 to osoby ciężko ranne.

Po dwu dniach  14.05  kobieta-kamikadze w południowo-wschodniej Czeczenii podczas wiecu przed wyborami prezydenckimi zapowiedzianymi na koniec roku, dokonała zamachu bombowego, w którym zginęło ponad dwadzieścia osób 

Arabia Saudyjska

W nocy z 12/13 05 w czterech zamachach bombowych w stolicy Arabii Saudyjskiej Rijadzie zginęły 34 osoby  Są to zarówno obcokrajowcy, jak i Saudyjczycy, w tym Amerykanie.  

Arabia Saudyjska jest ojczyzną Osamy bin Ladena, szefa międzynarodowej, islamskiej organizacji terrorystycznej al-Qaida. W tym kraju, uważanym przez wiele lat za głównego sojusznika USA w świecie arabskim, urodziło się i wychowało aż 15 spośród 19 zamachowców islamskich, którzy 11 września 2001 r. przeprowadzili serię samobójczych zamachów lotniczych na kluczowe obiekty w USA, w tym World Trade Center i Pentagon.
Przed nami Unia  

Rozpoczęła się kampania 

przed referendum unijnym. Wiele osób będzie nią – prawdopodobnie – zawiedzionych,  bo telewizja ma problem, jak podzielić 60 minut czasu antenowego, pomiędzy 90  partii, czy organizacji, które – dzięki szczodrobliwości Sejmu – mają prawo do bezpłatnego czasu antenowego. Na liście chętnych znalazły się m.in. SLD, PiS, Samoobrona, LPR, Klub Poselski PO, Konfederacja Pracodawców Polskich, Krajowe Stowarzyszenie Sołtysów, NSZZ "Solidarność", ZNP, Stowarzyszenie "Nie dla Unii Europejskiej", ZSP, ZHP, czy Fundacja im. Roberta Schumana.

Telewizja proponuje, by organizacje uprawnione prezentowały się  rotacyjnie - połowa w jednym dniu, połowa w drugim i dalej na zmianę. Kolejność określi losowanie. 

Jednak i tak na jedną organizację wypadnie ok. póltora minuty. Kogo to zadowoli Kto z widzów zdoła się w tym połapać ?  Ks. red. 

Kościoły w Słowacji wezwały społeczeństwo do udziału w referendum akcesyjnym do Unii Europejskiej. 

Jak głosowali Litwini ? 

90,97 proc. uprawnionych do głosowania w unijnym referendum na Litwie opowiedziało się za przystąpieniem kraju do Unii Europejskiej. Przeciw członkostwu głosowało 9,03 proc. wyborców, poinformowała w poniedziałek Komisja Wyborcza w Wilnie. Po raz pierwszy głosowanie na Litwie trwało dwa dni. O trzy godziny dłużej, aniżeli zazwyczaj, pracowały lokale wyborcze. Po raz pierwszy też można było przypominać wyborcom o ich obywatelskim prawie do wyrażania swojej opinii. Według obserwatorów Litwa zrobiła wszystko, by maksymalnie umożliwić ludziom udział w unijnym referendum, a tym samym zapewnić wymaganą 50-procentową frekwencję.

Jak zagłosują Czesi?

Biskupi czescy zaapelowali o udział w referendum nie zalecając jednakże wiernym, czy mają głosować za, czy też przeciwko akcesowi..  Przewodniczący Ekumenicznej Rady Kościołów w Czechach bp Julius Filo przypomniał że nieuczestniczenie w referendum będzie jednoznaczne z opowiedzeniem się przeciwko UE. On sam jest za przystąpieniem Słowacji do UE Przewodniczący Konferencji Biskupów Czeskich bp Frantisek Tondra wyjaśnił, że biskupi katoliccy nie powinni zajmować stanowiska w sprawie żadnego referendum.

Referendum w sprawie przystąpienia do UE odbędzie się na Słowacji 16 i 17 maja. Aby było ważne wymagane jest oddanie głosu przez ponad 50 proc. uprawnionych. Przewiduje się, że przy frekwencji 70-75 proc. za przystąpieniem Słowacji do UE opowie się ok. 80 proc. uprawnionych do udziału w referendum.  @KAI

Dobra przemyska firma

Chociaż w Polsce ubiegły rok był jednym z najtrudniejszych dla producentów kosmetyków, chociaż obroty na rynku wyrobów kolorowych spadły o 7 proc. , a szczególnie tracili światowi potentaci. M.in. uznane marki L ?Oreal, Astor, Revlon. - nie przeszkodziło to  przemyskiemu Inglotowi. Jeszcze w 2001 r., kosmetyki sprzedawane pod tą marką, plasowały się na 10 pozycji, pod względem udziału rynkowego. W ub. roku Inglot uzyskał największą dynamikę wzrostu sprzedaży, 31 procent. Obecnie wyprzedzają ją jedynie marki światowych potentatów, w tym francuskiego L?Oreal. 

Inglot nie zalewa kolorowych gazet ogłoszeniami, jak inni producenci. Idzie w przeciwną stronę niż podręcznikowy slogan - "Nie ma sprzedaży bez reklamy". Rezygnacja z kosztownych reklam pozwala obniżyć ceny produktów. - To rozsądny, przemyślany wybór. Reklama nie podniesie nam sprzedaży. - twierdzi Wojciech Inglot, prezes firmy "Inglot" z Przemyśla.

Zatrudniająca kilkaset osób spółka Inglot działa w Przemyślu od końca lat 80. Jest jedną z nielicznych, dużych firm przemyskich, która zamiast zwalniać, jak inne przedsiębiorstwa w tym mieście, zatrudnia nowych pracowników. Obecnie ma 5,4 proc. udział w polskim rynku kosmetyków kolorowych. W 2001 r. sprzedaż wyniosła 45 mln złotych. W tym roku, według planów, ma być o 5 mln złotych wyższa. Inglot produkuje wyroby dla kobiet, cienie do powiek, tusze, lakiery do paznokci, szminki, pomadki itp. @”N”.
Pożar w Ostrowie

14.05. w Ostrowie przez ponad dwie godziny trwała akcja gaszenia magazynu, w którego sąsiedztwie znajduje się park, kościół, budynki mieszkalne i hurtownie. Przyczyna zapalenia się magazynu nie jest znana. Istniało niebezpieczeństwo że ogień nie rozprzestrzeni się na okoliczne drzewa. Budynek pokryty był papą i miał drewnianą konstrukcję. Na szczęście w środku nie było materiałów łatwopalnych.  Na szczęście, straż szybko przyjechała,  W akcji, oprócz strażaków z Przemyśla, uczestniczyły również jednostki z Krasiczyna, Fredropola i Bolestraszyc, w sumie 30 osób i 7 samochodów. Z Krasiczyna wyjechały dwa wozy. Jeden przejechał mostem na Korytniki, drugi, duży wskutek blokady wysokości pojazdów na moście musiał jechać przez Przemyśl. 

Należałoby się zastanowić na tą blokadą. Wprawdzie Straż na klucz, ale są problemy z otwarciem przejazdu.  Nie daj Boże pożaru np. w Korytnikach i szukać będziemy winnego Nad problemem trzeba się zastanowić póki  czas. A swoją drogą, czy Korytnik nie stać na jakąś podjednostkę Straży Pożarnej? Tyle tam młodzieży. 

Emerytom będzie łatwiej 

Sąd Najwyższy wydał orzeczenie, w którym uznał, że jeśli osoba ubiegająca się o emeryturę czy ustalająca tzw. kapitał początkowy emerytury nie ma dokumentów potwierdzających jej zarobki, to może się domagać, by uczynił to za nią sąd, uwzględniając na przykład minimalną płacę w danym okresie. Z różnych powodów osób, które nie będą w stanie udokumentować swoich zarobków, może być w Polsce setki tysięcy, a orzeczenie Sądu Najwyższego daje im szansę walki o wysokość swojego wiana emerytalnego. 

Brak dokumentów potwierdzających wyso kość zarobków w danym okresie to problem bardzo poważny. W takich sytuacjach bowiem ZUS wpisuje, że zarabialiśmy "0", w efekcie czego przyznane nam świadczenia emerytalne są mniejsze niż wynikałoby to z faktycznych zarobków. A osób, które nie mają odpowiednich dokumentów potwierdzających zarobki w postaci na przykład świadectw pracy czy kolejnych angaży, mogą być setki tysięcy (dokumentów tych ktoś mógł nie dostać, są one niekompletne albo je np. zgubił). Ich odtworzenie może być dziś niemożliwe.

W Polsce do 1990 roku listy płac i karty zbiorcze były materiałami, które należało przechowywać maksymalnie 12 lat. Po tym okresie zgodnie z prawem można je było zniszczyć. Obowiązek wpisywania w świadectwie pracy wysokości zarobków istniał do 2 czerwca 1996 roku. W tym dniu wszedł w życie nowy kodeks pracy, który obowiązek ten zniósł. Pół biedy, kiedy nasz poprzedni zakład istnieje i można się do niego wybrać i poprosić o wystawienie zaświadczenia o zarobkach. Nic się jednak nie da zrobić, gdy zakład upadł i ślad po nim zaginął, co w latach 90. poprzedniego wieku nie należało do rzadkości.

Dlatego rzecznik praw obywatelskich prof. Andrzej Zoll i wystąpił do ministra gospodarki, pracy i polityki społecznej z wnioskiem o znowelizowanie ustawy o emeryturach i rentach z ZUS tak, aby w każdym przypadku niemożności udokumentowania zarobków ZUS powinien uwzględnić najniższe wynagrodzenie z kwestionowanego okresu jako zastępczą podstawę wymiaru składek. Ministerstwo nie przychyliło się jednak do jego wniosku, ale nie z przyczyn merytorycznych, tylko finansowych, ponieważ państwo nie udźwignęłoby kosztów takiej nowelizacji, obliczonej na ok. 320 mln zł rocznie.

W ubiegłym tygodniu rozpatrując sprawą o takim charakterze Sąd Najwyższy. stanął po stroniepracownika i uznał, że sprawę jego zarobków z lat 60. i 70. powinien ustalić sąd niższej instancji, uwzględniając na przykład minimalną płacę w danym okresie. 

Wszystkim tym, którzy nie są w stanie udowodnić swoich zarobków z pewnych okresów, podpowiadamy więc, żeby poszli w ślady Aleksandra T. Furtka została otwarta, a walczyć jest naprawdę o co. @”Super Nowości z dnia: 14_05”

_Wieści ze szkól

Szkolny Klub Europejski 

w Szkole Podstawowej w Krasiczynie  

Ma zaszczyt zaprosić   Czytelników „Wieści”

Na I Dzień Europejski

w Szkole Podstawowej w Krasiczynie

PROGRAM DNIA

· 11,45 Inauguracja działalności Szkolnego Klubu Europejskiego

· 13,30 Konkurs języka angielskiego ( prowadzi pan Artur Piętka) 

· 15,00 Bal Europejski ( Bawimy si€ przy muzyce krajów Ubii Europejskiej 

ZAPRASZAMY

Wieści z GOK

Nie otrzymałem  

Ich małe Ojczyzny

VI Liceum Ogólnokształcące w Zespole Szkół nr 1 w Rzeszowie oraz Gazeta Codzienna "nowiny" ogłosiły w lutym konkurs dziennikarski dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych z woj. podkarpackiego na temat: Życie mojej wioski, miasteczka, miasta w Europie - szanse i zagrożenia. Konkurs dopuszczał różne formy wypowiedzi: reportaż, wywiad, artykuł problemowy. 

Udział wzięło 12 uczniów ze szkół z Jarosławia, Dębicy, Nowej Dęby, Krosna, Przemyśla i Rzeszowa. Wszyscy sięgnęli po najłatwiejszą formę, czyli artykuł. Przyznano dwie nagrody: dla Dominiki Sibigi z II LO im. Lisa Kuli w Rzeszowie i dla Joanny Kwaśnik z LO w Nowej Dębie. Oto fragment jednej z prac, przedrukowany z „nowin”. 

Z perspektywy klatki w wieżowcu

... Aby się dobrze zaprezentować na tle miast europejskich, musimy zadbać o wizerunek: czyste ulice, kwietniki, zieleń oraz zadbane budynki. A to widok rzadko spotykany w moim mieście Rzeszowie.

Amerykanin produkuje rocznie 744 kg śmieci, Norweg 538, a Polak 300 kg. A mimo to mamy kłopoty z segregowaniem odpadów. Świadczy to o poziomie naszej cywilizacji. Przez lata wyrzucaliśmy wszystko do jednego "worka" i takie tworzywa jak plastik, szkło, makulatura, nie mogły być przetwarzane. Wpływa to bardzo niekorzystnie na nasze środowisko naturalne. Ilość śmieci będzie wzrastać w związku ze zwiększoną produkcją opakowań jednorazowych i obawiam się, że nie tak szybko osiągniemy standardy europejskie w zakresie segregowania śmieci i ich recyklingu. 

To samo dotyczy naszych dróg, wiadomo, w jakim są stanie. W Szwajcarii czymś powszechnym jest mycie znaków drogowych po zimie. W Polsce zostałoby to potraktowane z przymrużeniem oka, jako żart.

Jak zaradzić bezrobociu 

Poważnym problemem, jest bezrobocie. Powinni rozwiązywać go ludzie dysponujący kapitałem (ewentualnie państwo), rozwijając usługi, takie jak: poranne roznoszenie prasy, produktów spożywczych, działalność firm sprzątających, przygotowujących domowe obiady, zajmujących się doraźnie dziećmi.  U nas soboty to czas przeznaczony na sprzątanie, gotowanie, a w Europie Zachodniej - na wyjazdy i odpoczynek po pracy, zarówno domowej jak i zawodowej. U nas wielu nie stać na wyjazdy na weekendy, nie mówiąc o wakacjach za granicą.

Musimy znać języki obce 

W przeciwieństwie do rówieśników z Zachodu, polska młodzież ma mało okazji, aby zwiedzać inne kraje. Młodzi Polacy niezbyt często spotykają się z obcokrajowcami, więc nie odczuwają potrzeby znajomości języków obcych. Niechętnie uczą się ich w szkole, przez co nieświadomie zamykają sobie drogę do odnalezienia się we wspólnocie europejskiej.
"Demokracja - ale jaka?" 

to pytanie zawarte w haśle X Tygodnia Społecznego, działacze Akcji Katolickiej postawili najwybitniejszym polskim socjologom oraz "ojcom polskiej demokracji". 

Konferencję zainaugurowała Msza św. pod przewodnictwem Prymasa Polski a zakończyła liturgia w bazylice św. Krzyża, której przewodniczył bp Piotr Jarecki, krajowy asystent kościelny Akcji Katolickiej. Sesje i debaty odbywały się w dniach 8-11 maja na warszawskich Bielanach.

W Polsce pierwszy Tydzień Społeczny zorganizowało po raz pierwszy w 1922 r. w Lublinie Stowarzyszenie Młodzieży Akademickiej "Odrodzenie" i do wybuchu wojny takie spotkania odbyły się 18 razy. Po upadku komunizmu Tydzień Społeczny zorganizowano po raz pierwszy w 1994 r., jeszcze przed oficjalnym powołaniem Akcji Katolickiej przez kard. Glempa w 1996 r. 

Dr Mirosława Grabowska z Instytutu Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego stwierdziła, że polskie społeczeństwo akceptuje demokrację, ale jest rozczarowane formami jej realizacji zarówno przez poszczególne partie polityczne jak również ich członków.

Polacy nadal uważają demokrację za dobry ustrój, ale największą barierą dla jej rozwoju jest niski poziom obywatelskiej aktywności. Problemem jest również niezadowolenie z konkretnych rządów oraz rezultatów ich działania. Polacy mówią demokracji "tak", ale konkretnym politykom i partiom - "nie".

"Ojcowie polskiej demokracji": pierwszy niekomunistyczny premier Tadeusz Mazowiecki i założyciel Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodo wego Wiesław Chrzanowski wzięli podczas Tygodnia Społecznego udział w debacie pt. "Polska demokracja: 1989 r. - zamierzenia, 2003 - realia".

Mazowiecki m.in. zwrócił uwagę na trudności, w jakich rodziła się III RP: konieczność równoczesnego reformowania systemu gospodarczego i zmiany miejsca Polski w świecie, zagrożenie zewnętrzne i obawę przed prowokacją ze strony silnych jeszcze służb specjalnych.

Dziś największa bolączka polskiej demokracji, która spowodowała odwrócenie się obywateli od polityki, to "rozdrobnienie, skłócenie i prywata" partii. Lekarstwem na kryzys demokracji nie mogą być metody niedemokratyczne - przestrzegał Mazowiecki. Potrzebne są pozapolityczne instytucje wychowujące obywateli. - Bez tego obywatele stają się wyłącznie elektoratem - stwierdził Mazowiecki.

Wiesław Chrzanowski. stwierdził, że nie można kłaść wszystkiego na karb niedojrzałości społeczeństwa. Źródeł dzisiejszych problemów trzeba natomiast szukać w starciu dwóch modeli demokracji: liberalnej i konserwatywnej, a raczej - zwycięstwie tego pierwszego.

- Demokracja to taki osioł, którego można zaprząc do różnych wózków - zacytował mówca Różę Luksemburg. W konserwatywnym modelu główną rolę odgrywa wspólnota narodowa i wartości moralne, które uwzględniają także prawo naturalne. Natomiast w liberalnej wersji demokracji - prawa jednostek, a zwłaszcza prawa mniejszości. Zwycięstwo tej drugiej wersji jest źródłem największych problemów: braku reprywatyzacji i dekomunizacji, zahamowania transformacji, zdominowania mediów przez przedstawicieli dawnego systemu (z niewielkim udziałem zwolenników "liberalnej demokracji").

Prof. Paweł Śpiewak, który wziął udział w debacie nt. "Media a demokracja" uważa, że gwarantem demokracji są wolne media zaś jedynym kryterium, aby media mogły spełnić swoją powinność wobec demokracji jest ich rzetelność i zwykła uczciwość dziennikarska. Media nie mogą mieć poczucia bezkarności, bo wówczas może zagrażać to porządkowi demokratycznemu.

Według Lecha Wałęsy nowe struktury demokratyczne nie powinny opierać się na prawie, systemie nakazów i zakazów. - Potrzebna jest nowa wizja demokratycznego porządku w globalnym świecie, a jej głównym składnikiem powinien być człowiek, kierujący się wartościami - tłumaczył.

Dlatego trzeba wychowywać ludzi sumienia, ludzi prawych, nawet jeśli nastąpi to za dwa pokolenia. - Im bardziej rozwija się cywilizacja, tym bardziej potrzebne nam są wartości, bo prawo nie rozwiąże globalnych problemów - zauważył były prezydent.

Wałęsa ubolewał nad obecną klasą polityczną, która według niego w całości nadaje się do "do wymiany". Skrytykował też Radio Maryja. Choć przyznał, że toruńska rozgłośnia uczyniła wiele dobra (jak określił: 95 proc. to dobre rzeczy), ale wypowiedzi niektórych słuchaczy negujące totalnie wszystko są dla niego nie do przyjęcia. - Jak Lepper i o. Rydzyk tak dalej będą przekonywać, że wszystko jest źle to doprowadzą do wojny domowej - przestrzegał Wałęsa. @KAI 

Ani pieniędzy, ani fabryki 

Chodzi o pieniądze , które spółka LFO wzięła z banku na budowę fabryki osocza krwi w Mielcu. Termin gwarancji państwa na tę inwestycję już minął, fabryka nie pracuje. Warszawska centrala Invest Banku. podjęla już kroki, aby od Skarbu Państwa, który poręczył kredyt, odzyskać pieniądze .- mówią 

W 1997 r. spółka LFO wzięła w Kredyt Banku 34 mln USD na budowę fabryki przetwórstwa osocza krwi. Miała być gotowa w 1999 r. O osobach związanych ze spółką LFO mówi się, że są zaprzyjaźnione z ludźmi z najwyższych kręgów władzy. Kredyt był poręczony przez Skarb Państwa. Do dziś fabryka w Mielcu nie jest gotowa, dług nie został spłacony, a termin gwarancji państwa upłynął 30 kwietnia br. Oznacza to, że spłaci go teraz Skarb Państwa, czyli podatnicy. - Bank zamierza odzyskać pieniądze od Skarbu Państwa.

Mimo, że Sąd Rejonowy w Mielcu podjął decyzję o sprzedaży rozpoczętej inwestycji (wartej ok. 13 mln zł), komornik nie może ogłosić licytacji. - Spółka LFO odwołała się od werdyktu pierwszej instancji do Sądu Okręgowego, muszę więc czekać na jego decyzję. Fabryką osocza zajmuje się także prokuratura.

Wieści ze szkól

Nie otrzymałem. Odbyły się sprawdziany, rajdy, wycieczki itp. 

Wieści z MIELNOWA

SPRAWOZDANIE

W dniu 11.05.2003r. o godz. 11.30  odbyło się  zebranie  wiejskie sołectwa Mielnów, w którym uczestniczyło (uwaga !!!) 7 mieszkańców wsi.  W trakcie  zebrania sołtys wsi pan Roman DAŃKO przedstawił sprawozdanie z dotychczasowej działalności oraz pokrótce wskazał zadania jakie zostaną wykonane w najbliższym czasie. 

Obecnie sprawą priorytetową jest rozbudowa istniejącego na osiedlu wodociągu w kierunku wsi,. Dobiega końca opracowywanie  dokumentacji, a rozpoczęcie prac  planuje się na miesiąc lipiec.  W związku z brakiem zgody dwóch mieszkańców na przeprowadzenie nitki wodociągu przez ich działki (na głębokości 1,5 m ) niepotrzebnie wzrośnie ogólny koszt  budowy wodociągu , do którego również i te osoby mogłyby  się kiedyś podłączyć. Trwa również  comiesięczne zbieranie składek od osób, których mieszkania zostaną podłączone do wspólnej sieci. 

W dalszej części sołtys  przedstawił stan prac związanych z powstawaniem boiska do piłki nożnej. 

W związku  z planowanymi kontrolami poinformowano również uczestników o konieczności zawierania umów z PGK na wywóz śmieci przez osoby , które dotąd tego nie uczyniły (tym razem osoby te - już bez pomocy sołtysa -  we własnym zakresie muszą udać się do siedziby PGK). Jednocześnie sołtys kategorycznie zabronił wywozu śmieci na tzw. dzikie wysypiska („czworaki”, „błonie”, „pod skałką” itp. ).Możemy pochwalić się, iż nasza miejscowość znajduje się w czołówce jeśli chodzi o procentową liczbę gospodarstw, które mają podpisane umowy z PGK. 

Dalej  uczestników zebrania poinformowano o posadzeniu ok. 50 sztuk jarzębin wzdłuż drogi powiatowej biegnącej przez miejscowość a przekazanych bezpłatnie na prośbę sołtysa przez dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Przemyślu. Następnie omówiono sprawę oświetlenia osiedla oraz zaplanowano wykonanie pielęgnacji drzewek na istniejących cmentarzach. 

W dalszej części omówiono stan prac związanych z przekazywaniem przez AWRSP tzw. „parku”  na własność Gminy Krasiczyn oraz o możliwościach nieodpłatnego nabycia na własność gruntów w/w agencji przez b. pracowników PGR, pod zalesienie (jest zainteresowanie). Uczestników poinformowano o przychyleniu się w/w dyrekcji Zarządu Dróg Powiatowych do prośby sołtysa o pogłębienie zasypanych przydrożnych rowów co uniemożliwi dalsze niszczenie drogi. Odpowiednia komisja dokonała oględzin wskazanych odcinków.  

Na końcu sprawozdania sołtys podziękował wszystkim, którzy chętnie odpowiedzieli na jego wezwanie i przyczynili się do poprawy wizerunku naszej miejscowości, a to m.in. przy sprzątaniu parku, przydrożnych rowów oraz sadzeniu drzewek. Główne laury należą się przede wszystkim młodzieży, której nazwiska  zostały wymienione we wcześniejszych „Wieściach” (nr 16 z dn.20.04.03 – przyp. aut). Podziękowano również panu Stefanowi Krukowi za wykoszenie trawnika wokół kościoła. 

 Następnie jednogłośnie podjęto uchwałę o przekazaniu kwoty 1000 zł z mienia wiejskiego na remont kościoła w m. Chołowice.  

Na podstawie wcześniejszej inicjatywy pana Mariana BURCHAŁY – członka komitetu kościelnego, odpowiadając jednocześnie na apel księdza proboszcza , po zebraniu wiejskim wyznaczono trzy osoby, które przeszły się po domach i zebrały składki pieniężne na wykonanie  ławek do miejscowego kościoła. Ogółem zebrano 680 zł. 

Najbardziej niezrozumiałe, aby nie powiedzieć żenującym jest fakt, iż niektóre osoby, potępiły tą formę zbiórki pieniędzy uważając, że „powinniśmy się wstydzić chodzić po domach za pieniędzmi”, a oni „dadzą pieniądze na tacę i wtedy jak trzeba będzie”. Przypominam, że o zbiórce pieniędzy  poinformowano mieszkańców z tygodniowym wyprzedzeniem  zaznaczając, iż składka jest dobrowolna a jej wysokość zależy od możliwości finansowych każdej rodziny. W imieniu pana Burchały dziękuję za przekazane pieniądze. 

Poniżej przedstawiono listę ofiarodawców:

1.Dańko Roman s. Romana  Mielnów 15   -  50 zł;

2.  Kruk Stefania                 Mielnów 15     -  50 zł;

3.  Tkacz Mariusz               Mielnów 15b   -  50 zł;

4.  Janiuś Wiesław             Mielnów  15b/2 – 50 zł;

5.  Zapołoch Dariusz          Mielnów  7        - 50 zł;

6.  Raba Zofia                     Mielnów  3         - 50 zł;

7.  Dańko Piotr                   Mielnów   3      - 100 zł;

8.  Burchała Marian           Mielnów    5       - 50 zł;

9.  Oszczypko Janina         Mielnów    4       - 30 zł;

10. Dańko Kazimiera         Mielnów 10       - 50 zł;

11. Dańko  Roman s. Wł.   Mielnów 11      - 50 zł;

12. Kurasz Stanisław           Mielnów 13     - 50 zł;

13. Laryś Alicja                   Mielnów 14    -  50 zł.

                                       Razem            680 zł.

W  związku z przyjęciem zasady, iż sołtysa rozliczamy  z tego czego dokonał a nie z tego co obiecywał,  nie informuję o najbliższych planach . Wszelkie informacje dotyczące naszej miejscowości  na bieżąco będę przekazywał do Wieści. 

Jeszcze jeden apel sołtysa do osób, które nie angażują się w jakąkolwiek działalność – proszę Was nie przeszkadzajcie innym, odpowiedzcie tylko sobie - co zrobiliście z Waszym „złotym rogiem”? 

Powyższe sprawozdanie, być może trochę przydługawe, jest odpowiedzią na apel Szanownego Redaktora „Wieści”, dlatego wierzę , że ks. proboszcz udostępni łamy tygodnika aby szczegółowo poinformować Czytelników o tym co w ostatnim czasie ciekawego działo się w naszej miejscowości oraz, że przy dobrej organizacji i chęci  możemy dokonać rzeczy wielkich i zmieniać świat wokół nas.  W końcu nas za to po latach ocenią.

SOŁTYS WSI MIELNÓW 

mgr inż. Roman DAŃKO

Kto może wziąć udział w referendum?
W referendum może wziąć udział obywatel Polski, który najpóźniej w dniu głosowania ukończy 18 lat. Nie mogą głosować osoby:

- pozbawione praw publicznych prawomocnym orzeczeniem sądowym

- pozbawione praw wyborczych prawomocnym orzeczeniem Trybunału Stanu

- ubezwłasnowolnione prawomocnym orzeczeniem sądowym. 

Dla osób, które w drugim dniu głosowania, czyli 8 czerwca 2003 r. ukończą 18 lat, urzędy gmin sporządzą dodatkowy spis. Osoby te nie będą mogły wziąć udziału w głosowaniu 7 czerwca.

Czy muszę głosować osobiście?
Tak, głosować można tylko osobiście.

Jak mogę sprawdzić, czy jestem na spisie osób uprawnionych do udziału w referendum?
Spis ten jest udostępniany do wglądu na pisemny wniosek w urzędzie gminy. Spis powinien być sporządzony najpóźniej w 14 dniu przed referendum.

Czy mogę się dopisać do spisu w dniu referendum?
Tak. Komisja obwodowa dopisuje do spisu osoby, które:

Przedłożą zaświadczenie o prawie do głosowania (zaświadczenie takie można pobrać w urzędzie, w którym jest się na stałe zameldowanym) 

Zostały pominięte w spisie, jeśli udokumentują, iż stale zamieszkują na terenie danego obwodu głosowania, a urząd gminy potwierdzi, że nie otrzymał zawiadomienia o utracie przez nich prawa wybierania lub o objęciu spisem w innym obwodzie 

Zostały skreślone ze spisu w związku z ujęciem ich w spisie w szpitalu lub zakładzie pomocy społecznej, jeśli udokumentują, że opuścili szpital lub zakład w przeddzień referendum 

Stale zamieszkują za granicą, udokumentują ten fakt i głosują na podstawie ważnego polskiego paszportu

Czy mieszkając w innym miejscu niż miejsce zameldowania mogę dopisać się do spisu osób uprawnionych do udziału w referendum?
Tak. Można dopisać się do spisu osób uprawnionych do udziału w referendum w miejscu stałego zamieszkania innym niż miejsce zameldowania na podstawie wniosku o wpisanie do rejestru wyborców; wniosek taki można otrzymać w każdym urzędzie miasta lub gminy. Osoby, które złożą taki wniosek będą uwzględniane w rejestrze wyborców danej gminy do momentu odwołania wniosku.

Pracownice GOIE 

List do Redakcji 

Poprosiłem niedawnego parafianina, mieszkańca Dybawki, Piotrka Tomaszka, przebywającego aktualnie w Londynie  - by napisał kilka słów jak on, i jego koledzy z Dybawki, postrzegają z daleka problemy wejścia Polski do Unii. Napisał kilkanaście, ( nawet więcej słów, ale jedynie w imieniu własnym, nie kolegów)  które poniżej zamieszczam. 

Unia ???

Jak Państwo myślicie: czy w 966 r., kiedy Mieszko I przyjmował chrzest, ówcześni mieszkańcy terytoriów dzisiejszej Polski, zdawali sobie sprawę ze znaczenia tego aktu? Czy mieli jakikolwiek wybór? Nie ! To władca zdecydował, ochrzcił się razem ze swoją świtą, ochrzcił rycerzy, dworki, a zwykli ludzie nawet o tym nie wiedzieli. Jak dobitnie pokazał to H. Sienkiewicz w " Krzyżakach", jeszcze ponad 400 lat później Maćko z Bogdańca kłaniał się słońcu. Czy rycerze spod Grunwaldu mogli przypuszczać, ze  uczestniczą w historycznym wydarzeniu, że bitwa ta stanie się tak sławna, że będą o niej pisać iksiążki i śpiewać  pieśni ?  A nawet robić filmy. Ze każde dziecko w Polsce kilka wieków później będzie o niej pamiętać. Dla rycerzy była to jedna z wielu bitew, może troszkę większa. 

Czy 11 listopada 1918 r. Polacy zdawali sobie sprawę z tego, ze ta data stanie się symbolem. Chyba nie. W Przemyślu właśnie toczą się walki miedzy Polakami a Ukraińcami. Telewizji nie było, radio mało kto posiadał. Ludzie martwili się, żeby dostać cos do jedzenia, przecież mijał czwarty rok strasznej wojny, zaczynała się zima. Ci co walczyli, chcieli przeżyć, zastanawiali się  może czy zobaczą jeszcze swoich bliskich. Gdzie im do głowy przyszło, że na ich oczach dzieje się historia. 

Przypuszczam, ze tak samo jest teraz  z nami. Na naszych oczach dzieje się historia, którą w dodatku możemy współtworzyć. Przed kilkoma wiekami o losach ludzi decydowała garstka osób, czasem jedna. Dziś o tym co się stanie z nami, jak potoczą się nasze losy, decydujemy sami. Jedną  z takich decyzji podejmiemy, gdy będziemy się musieli zadecydować: wstąpić czy nie do Unii Europejskiej. Warto mieć świadomość tego, ze od ruchu długopisu zależeć może przyszłość nasza, a może nawet bardziej, naszych dzieci i wnuków. Jeden ruch ręki, a wyznacza się kierunek na lata..

Pozwolę sobie teraz podzielić się z Państwem kilkoma spostrzeżeniami. Jestem zwolennikiem wejścia do Unii, uważam nawet ze nie mamy innego wyjścia. Dlaczego? Przekornie, dlatego że nie przekonują mnie argumenty przeciw. Czasem mam nawet uczucie, ze niektórych argumentów się tak używa, żeby niektórymi faktami manipulować, bądź je zatajać. A może tylko osoby je używające nigdy nie były w żadnym kraju Unii Europejskiej ? Lub maja za dużo do stracenia i tak głośno je słychać? Pomyślmy. 

Czy nas wykupią ?

Jednym z najmocniejszych argumentów przeciwników wejścia do UE jest ten, ze wkrótce po wejściu, polskie ziemie zostaną wykupione. Przez kogo ? W domyśle - przez Niemców. Część z nas jest głęboko o tym przekonana. Tylko czy ktoś zadał sobie pytanie, po co Niemcom( albo komuś innemu ) nasze ziemie? W zdecydowanej większości krajów UE na czele z Niemcami jest ujemny przyrost naturalny. Oznacza to, ze mniej ludzi się rodzi niż umiera. Ze wschodniej części Niemiec ludzie się przenoszą do bogatszej, zachodniej części. Proza życia, za pracą. Przykładowo, w Goerlitz jest pustych mieszkań dla ponad 2400 osób. Miejscowy burmistrz liczy, ze zajmą je Polacy. Na Śląsku ludzie szukają niemieckich korzeni, żeby tylko dostać paszport niemiecki i tam się przenieść. Wiec niby w którą stronę następuje migracja ludności? 

Oczywiście, że ziemią w Polsce jest tania w porównaniu do ziemi w UE. Ale czy to jest powód, żeby ją od razu kupować. Po co Niemcowi, załóżmy działka pod Przemyślem ? Jeżeli jest aktywny zawodowo, to na sam dojazd potrzebowałby polowy urlopu. Wystarczy popatrzeć na nasze drogi. Jesień życia zaś ludzie wolą spędzić tam, gdzie przeżyli jego większość.

Może jednak mimo to znajdą się osoby chętne do kupna naszej ziemi. Co wtedy? Jeżeli do państwa przyjdzie powiedzmy trzy osoby zainteresowane kupnem działki, to komu ją się sprzeda ? Chyba temu kto da najwięcej. Te kilka osób będzie się licytować, aż się okaże, ze ziemia nie jest wcale już taka tania, a może nawet droższa niż w Niemczech. To co pisze nie jest tylko teorią, proszę przyjrzeć się sytuacji w Irlandii. 

Jeszcze jedna sprawa. Nikt nikogo nie zmusza do sprzedaży ziemi. Wręcz przeciwnie. Ile jest w naszym rejonie nieużytków, ile osób, instytucji, sprzedałoby ją za symboliczną złotówkę, żeby tylko nie stała odłogiem, żeby kilka miejscowych osób znalazło prace. Mimo wszystko, jakoś nie widać chętnych. Poza tym nie trzeba Unii, żeby cudzoziemiec mogli nabyć w Polsce ziemie. Jeżeli mimo to dalej mamy obawy, możemy w ramach prawa krajowego wprowadzić takie rozwiązania, ze choć teoretycznie osoba z zagranicy będzie mogła kupić ziemie, ale będą takie warunki, ze będą prawie nie do spełnienia. Popatrzmy na Belgie, czy Holandię Dla nas nasze ziemie są najpiękniejsze, dla Hiszpanów Hiszpania, a dla Szwedów Szwecja. Chyba troszkę przeceniamy naszą wartość. 

Przykre, ale cześć mieszkańców Unii nie wie gdzie jest Polska, a cześć nadal myśli, ze jesteśmy republiką Rosji. Często przeciwnicy wejścia do Unii podnoszą argument, ze po wejściu, stracimy tożsamość narodową. Przypomnijmy sobie historie Polski. Ile lat kraj był pod zaborami, ile wojen się przetoczyło przez nasz kraj, jakie burzliwe były jego dzieje i mimo wszystko dalej mamy własne państwo. Przeciw wejściu do Unii podnoszony jest też taki argument, ze Polska, kraj katolicki, zostanie zeświecczony, pozbawiony wartości. Ciekawe, ale Osoby, które w tej kwestii są jak najbardziej kompetentne do zabrania głosu, a wiec Papież i zdecydowana większość biskupów jest zdecydowanie -za-. Natomiast waha się abp Michalik. Zdecydowanie przeciw jest Radio Maryja, czy niektórzy księża i katolicy uważający się za obrońców wiary. O co tu chodzi? Przecież w takiej sprawie Kościół powinien się wypowiadać jednym głosem, a tak nie jest. 

Czy zabiorą nam wiarę i moralność ?

Znacie Państwo przysłowie: jak trwoga to do Boga? Najczęściej do kościoła się chodzi, jak człowiek jest w potrzebie. Ale jak już zaczyna mu się powodzić, jak ma na przykład więcej pieniążków, to już się zastanawia, czy w niedziele wybrać się z dziećmi do kościoła, czy może na wycieczkę. A czego mogą się obawiać księża będący przeciw? Przecież w Unii nikt nikomu nie zabrania chodzić do kościoła, ani katolickiego, ani jakiegokolwiek innego. Mimo to tłumów nie ma. Wiem, widziałem. Nie jest prawda, ze Unia nam narzuci eutanazje, czy aborcje. O takich sprawach decyduje parlament danego kraju. W Irlandii jest zakazana aborcja, w Wielkiej Brytanii nie. Może część księży boi się dać wolny wybór ludziom, wiedząc o swoich słabościach. Im ludzie są mądrzejsi, im więcej widzieli, tym większe maja wymagania. Już nie wystarczy powiedzieć ludziom, ze tak jest, trzeba jeszcze powiedzieć, dlaczego. Nie wystarczy pokrzyczeć, tylko trzeba przekonać. Czy wielu księży to potrafi?

 Proponuje przejść się po przemyskich kościołach, a później jak ktoś ma okazje, na przykład porównać kazania w jakimkolwiek kraju Unii. Ja i większość moich znajomych dostrzega różnice. Z drugiej strony biskupi Kościołów krajów Unii cieszą się na wejście Polski do UE, widząc w tym szanse dla odrodzenia wiary w Europie. Ciekawe, dlaczego niektóre partie są tak przeciwne wejściu Polski do Unii. Poddam pod państwa rozwagę tylko kilka spostrzeżeń. 

Kto straci w Unii, kto zyska ? 

Jeżeli się nie chce czegoś zmieniać, to ze strachu przed spodziewaną stratą. Co może stracić partia strasząca ludzi przed Unią, jeżeli się okaże, że nie jest tak strasznie? Co może stracić partia, która mówi, że jest źle, bez żadnego programu, jeżeli się zacznie polepszać? Dlaczego partia, będąca najpierw zdecydowanie przeciw, zmienia zdanie w momencie, gdy zaczyna mieć współudział w decydowaniu o podziale pieniędzy z Unii? Przykładów jest bez liku. Ktoś straci, a ktoś zyska. Ważnym pytaniem jest, czy MY na tym zyskamy, czy nie i czy warto dla wąskich interesów poświęcić większe? Uważam, ze wejście do Unii będzie dopiero szansa. Czy ją wykorzystamy, czy nie zależy tylko od nas. Znów, proszę popatrzeć na Irlandie i Grecje. Jak ktoś dostanie nóż do ręki to może nim kroić chleb, czy rzeźbić i zarabiać niezłe pieniążki. Jak jest sierota, to się potnie. 

Mnie do glosowania za wejściem ostatecznie przekonał jeden argument. Od pewnego czasu można zauważyć wśród polityków niezwykły pęd do wiedzy. Jakoś nie przeszkadzało obecnym parlamentarzystom wykształcenie podstawowe w momencie wyborów. Teraz? Mam nadzieje, ze większość polityków tak szybko się uczy, w ciągu roku matura, rok, dwa i studia, aby uzyskać magisterium przed wyborami do Parlamentu Europejskiego. Zawsze to inaczej wygląda. Tam za dużo większe pieniądze można popsuć zdecydowanie mniej. Istnieje wiec prawdopodobieństwo, ze politycy, którzy chcą pracować dla kraju za mniejsze pieniądze zostaną, zaś część karierowiczów ( może nie wszyscy, kilku mądrych tez by się przydało, bo co innego wstyd na cały kraj, co innego na Europę) wyjedzie do Brukseli. Czego Państwu i sobie życzę. Piotr Tomaszek.

PS Przytoczone przeze mnie fakty jestem w stanie na wyraźne życzenie poprzeć materiałami źródłowymi, jeżeli ktoś z Państwa ze chce ze mną polemizować na lamach "Wieści". Myślę, ze Ksiądz Proboszcz nie będzie miął nic przeciwko.

Piotrek  Tomaszek Aktualnie w Londynie

Z ostatniej chwili

16.05. W rzymskim hotelu Columbus nie daleko Watykanu Ambasada Polska przy Stolicy Świętej zorganizowała sympozjum poświęcone błogosławionym Józefowi Sebastianowi Pelczaro wi i Urszuli Ledóchowskiej. Sympozjum odbędzie się w języku włoskim. Przewidziano wystąpienia: kard. Zenona Grocholewskiego,  arcybiskupa Józefa Kowalczyka, nuncjusza apostolskiego w Polsce oraz arcybiskupa Edwarda Nowaka, sekretarza Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych. 

• Ogólnopolska Rada Ruchów Katolickich nie będzie wskazywać członkom katolickich zrzeszeń, jak mają głosować w referendum unijnym - czytamy w wydanym 10 maja stanowisku liderów największych kościelnych ruchów i stowarzyszeń. 

• "Musimy w niej być i zrobić swoje" - tak abp Damian Zimoń powiedział o wejściu Polski do UE. 

• 8 i 9.05. w Lublinie obradowały zespoły ds. wzajemnych kontaktów Episkopatu Polski i Synodu Biskupów Metropolii Kijowsko-Halickiej Ukraińskiego Kościoła Greckokatolickiego. Prog ram współpracy między wspólnotami Kościoła katolickiego w Polsce i greckokatolickiego na Ukrainie to wzajemne poznanie, głębsze zrozumienie, wymiana doświadczeń i wspólna modlitwa -. Obrady zespołów zakończyły lubelskie spotkania polsko-ukraińskie zorganizowane w rocznicę mordów na Wołyniu, ale tamta tragedia nie była tematem dyskusji: "Wołyń w naszych rozmowach pojawiał się jako kontekst historyczny, ale nikt nie chciał wyręczać historyków w dokonywaniu ocen" - powiedział KAI dr Piotr Cywiński, członek zespołu Episkopatu Polski i prezes warszawskiego KIK.

Wieści z Gminy

KOMUNIKAT 1

Z uwagi na zgłoszenie przez uprawnione podmioty zbyt dużej ilości kandydatów na członków obwodowych komisji ds referendum informuje się, że zgodnie z art 13 ust.4 ustawy o referendum ogólnokrajowym - w dniu 19 maja 2003 roku o godz. 10.00 w sali narad urzędu gminy odbędzie losowanie składów obwodowych komisji ds referendum. 

KOMUNIKAT 2

Urząd Gminy w Krasiczynie zawiadamia mieszkańców n/w sołectw ,że w dniach od 19  do 23 maja 2003 w godz. od 9,00 do 15,00 zostanie przeprowadzona kontrola realizacji ustawy z dnia 13 września 1996 o utrzymaniu czystości i porządku w gminach Dz.U.Nr.96 poz.622 z  poź. zmianami / oraz realizacji uchwały własnej rady Gminy w Krasiczynie  nr.204 /XXIII/97 z dnia 3 czerwca 1997 w sprawie szczegółowych zasad utrzymania czystości na terenie gm. Krasiczyn.

Kontrola zostanie przeprowadzona przez Urząd Gminy w Krasiczynie wraz z Posterunkiem Policji w Krasiczynie w następującym porządku ;

19.05.2003  Krasiczyn ( odpowiedzialny z ramienia gminy p.Tkacz )

20.05.2003 Olszany ( odp. - p. Majchrowicz )

21.05.2003 Sliwnica    (odp. -   p. Król )

22.05.2003 Prałkowce ( - odp.  p. Majchrowicz )

23.05.2003 Dybawka  ( -odp.  p. Tkacz  )

Przedmiotem kontroli będą te gospodarstwa które wg posiadanych przez Urząd Gminy wiadomości nie posiadają stosownych umów na usuwanie nieczystości stałych jak również ci którzy korzystają z kanalizacji sanitarnej i mają zbiorniki bezodpływowe. Właściciele, użytkownicy tych nieruchomości zgodnie z cyt. na wstępie ustawą oraz uchwałą Rady Gminy winni okazać do wglądu kontrolującym umowy na transport nieczystości  i dowody za płacenie za takie usługi.

Informuje się, że w przypadku gdy właściciele nieruchomości nie udokumentują utrzymania czystości na własnej posesji  w zakresie usuwania nieczystości stałych i płynnych podlegają karze mandatu, grzywny w/g przepisów Kodeksu Postępowania w sprawach o wykroczenia. 

Wieści z Zamku

W galerii ARP "Zamek" w Krasiczynie czynna jest wystawa prac lwowskiego artysty Walerego Bortiakowa zatytułowana Lwowskie impresje.

Walery Bortiakow to rzadki dziś przykład "renesansowego" artysty. Jest scenografem i aktorem Teatru Polskiego we Lwowie, zaprojektował wnętrza kilku kościołów, do kilkunastu wykonał witraże. Jego obrazy znajdują się w zbiorach wielu galerii, muzeów i prywatnych kolekcjach, a także w kościołach i kaplicach w Polsce, na Ukrainie i w Rosji. Dorobek Bortiakowa jest tak duży, że nawet sam artysta ma problem z wymienieniem wszystkich swoich dzieł. 

Lwowskie impresje to kilkadziesiąt obrazów namalowanych opracowaną przez niego techniką (pastel, olej i coś tam jeszcze), na których pokazuje ukochane przez siebie miasto. W realistycznie potraktowanych obrazach, odbiorca może znaleźć odpowiedź na pytanie, na czym polega szczególna atmosfera Lwowa i owiany legendą klimat tego miasta. 

Wspominając o wystawie Bortiakowa, należy zaznaczyć udział w jej tworzeniu przemyskiego artysty Marka Mikruta - autora aranżacji. Sposób w jaki Mikrut przygotował wystawę, sprawił, że obrazy jakby oderwały się od ścian i "zagrały" w przestrzeni. @ „ŻP” J.S.

Wieści z Zamku 

Dni Kultury węgierskiej

24.05.2003 r.
- restauracja zamkowa serwuje wina i potrawy węgierskie
- potrawy przygotowują kucharze z Hotelu KORONA
- wino serwują piwnice EGERWIN
- muzyka węgierska w wykonaniu zespołu z miasta EGE  w restauracji zamkowej
25.05.2003 r.
Impreza plenerowa na dziedzińcu zamkowym godz. 15.00 

- pokaz tańców węgierskich
- pokaz polskich tańców ludowych 

- koncert muzyki - Trio kameralne Ardita 

- serwowanie potraw węgierskich na dziedzińcu i w restauracji
- muzyka do tańca
Wstęp 2 zł/osobę 

PYTANIA 

DOTYCZĄCE REFERENDUM

Kiedy odbędzie się referendum?
Referendum odbędzie się w dniu 7 czerwca 2003 r. godz. 6.00-20.00 i 8 czerwca 2003 r. godz. 6.00-20.00.

 Jakie będzie pytanie w referendum?
"Czy wyraża pani, czy wyraża pan zgodę na przystąpienie Rzeczpospolitej Polskiej do Unii Europejskiej?"               Dokończenie str.  17 

Najważniejsze punkty Pielgrzymki Narodowej i Jubileuszu Papieskiego będą transmitować 18-19 maja publiczne radio i telewizja. W programie znajdą się zarówno niedzielna Msza św. kanonizacyjna, jak też poniedziałkowe spotkanie Polaków z Janem Pawłem II.
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